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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

pol«ca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOPtOWC, J3SI1G, С161ЛП6,
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

*  *
Ъ WYJAŚNIENIA, które zam ieści 

liśm y w czoraj na tem m iejscu , w y
n ika, że w sp raw ie obniżki cen przę
dzy bawełnm nej n ie  zab ierał głosu 
p. w i ceprem je r  K wiatkowski.

W ten sposób w y ja śn ia  się , że o- 
środkiem decyzji w te j sp raw ie by 
ła osoba p. prem jera.

Dlaczego n ie osoby m inistrów  
bezpośrednio odpowiedzialnych za 
po litykę gospodarczą?

Gdyśmy w czoraj postaw ili to py 
tan ie , jedno z pism oceniło to jako 
w b ijan ie  k lin a między p.p. prem je
ra  i w iceprem jera . J e s t  to djagnoza 
z grun tu  fałszyw a.

Albowiem ja sn e  u sta len ie  kompe- 
tencyj i odpowiedzialności poszcze
gólnych resortów  je s t spraw ą zu
pełnie zasadniczą. Od tego. jak  o- 
na je s t  rozw iązyw ana zależy w du
żym stopniu spraw ne funkcjonowa
n ie m aszyny państwow ej i zaufan ie 
społeczeństwa do rządu.

Dlatego też n ie ten, kto dążv do 
jasnego  u sta len ia  kompetencyj i od
pow iedzialności, a le  kto temu prze
ciw działa, bądź w ekslu je  na tory 
personalnych sensacv j. w b ija  za jed 
nym zamachem dwa k lin y : do maszy 
n y  państwowej oraz m iędzy rzad i 
społeczeństwo.

Grzechy się mszczą...
Degradacja nauczyciela 
polskiego przyczyną 
kryzysu w szkolnictwie 

(P a trz  a rt. w stępny na s tr . 3-ej)

Zagrały armaty,
Japończycy wyparli oddziały sowieckie -  200 zabitych i rannych

Stefan Ctwinowskl
la u re a te m  nagrody  
lite rac k ie f K a i 'sza

Zgodnie z uchw ałą rad y  m iej
sk ie j odbyło się w K aliszu posie
dzenie komitetu nagrody lite rack ie j 
im. Adama A snyka pod przewod
nictwem prezydenta m iasta  inż. 
B ujn ickiego.

Po 2-godzinnych obradach komi
te t postanowił jednom yśln ie p rzy
znać nagrodę lite racką , m. K alisza 
młodemu powaeściopisarzowi S te fa 
nowi Otwinowskiemu za 2 powieści, 
a  m ianow icie: „Życie trw a 4 dni“ 
i „M arjonetki". N agroda w ynosi 
1.000 zł. S te fan  Otwinowski je s tk a  
liszaniinem i p ierw sza jego powieść 
„Życie trw a 4 dni" poświęcona je s t  
rodzinnemu m astu.

W ręczenie nagrody nastąp i 11 
w rześn ia  r. b. podczas uroczystości 
asnykowskich w  K aliszu.

Rzeźby Wita Stwosza
w Radom in?

W czasie przeprow adzanej obec
n ie re s tau rac ji kościoła o. o. B ernar 
dynów w Radomiu przy renow acji 
głównego ołtarza okazało s ię , że 
zn a jd u jące  się  tam  f ig u ry  C hrystu 
sa, M atki Boskiej i Św iętego Ja n a  
są dziełem albo W ita Stwosza, albo 1 
jednego z jego  uczniów.

R ew elacyjne to odkrycie zostało 
dokonane po zdjęciu z tych f ig u r 
potró jnej powłoki fa rb  i m alatury , 
które nakładane w przeszłych w ie
kach przez nieudolnych, domoro
słych „m istrzów“ zupełnie zasłoni
ły kształty pięknych, w  czystym  
gotyckim  sty lu  wykonanych posta
ci.

TO K Jb. Aigencja Domei donosi: 
S ekc ja  prasow a arm ji kor c a rsk ie j 
donosi, iż Czangkufeng oraz w ynio
słości n a  południe od Szatsaoping, 
które były n ie lega ln ie  za ję te  przez 
żołnierzy sow ieckich, zostały odzy
skane w  n iedzie lę  rano przez g a rn i
zon japoński, k tó ry w yparł oddziały 
sow ieckie.

Ju ż  w p ią tek  żołnierze sow ieccy 
rozpoczęli budować um ocnienia w  
pobliżiu Szatsaop ing na teryto rjm n 
mandżunskiem, przekroczyw szy nie
lega ln ie  g ran icę . S traż  gran iczna ja  
pońska odparła oddziały sow ieckie, 
poczerni powróciła na  swe pierwot
ne pozycje, by .»niknąć dalszego 
sta rc ia .

O godz. 16-ttej po południu, w  pią 
tek, oddziały sow ieckie ponownie 
zaatakow ały Japończyków  i  tym  ra 
zem bez powodzenia.

W reszcie w sobotę w nocy w o j
ska sow ieckie, k o rzysta jąc  z gęste j 
mgły, pod ochroną a r ty le r j i ,  wspo
m agane przez czołgi, zaatakow ały 
Japończyków. Po kilkngod zinnern 
s ta rc iu  oddziały japońskie odzy
skały Czangkufeng i Szatsaop ing w 
n iedzielę rano, w yp ie ra ją c  całkowi
c ie  oddziały sow ieckie z terytorium  
m andżurskiego.

O godz. 7 rano w  n iedzielę, a r ty

1e r j a  sow iecka bombardowała je sz 
cze w ioskę Kojo, położoną w  północ 
nej Korei.

S tr a ty  w o jsk sow ieckich wynoszę 
około 200 zab itych  i rannych .

Japończycy zdobyli 11 tanków, 2 
arm aty  górskie, 2 karab in y  m aszy-! 
nowe oraz w ie le  am un icji.

TOKJO. P rzedstaw icie l a rm ji j a 
pońskiej w rozmowie z dziennika
rzam i na tem at ostatn iego incyden

tu na g ra n ic y  sowiecko - m andżur
sk ie j, ośw iadczył:

Sp raw a ta  d la n as je s t  zakończo
na. O dzyskaliśm y siłą  teryto rjum  
m andżurskie. Niczego w ięce j n ie 
p ragn iem y. Nie w iem y, ja k ie  są  za
m iary  sow ieckie, a le  je ż e li Sow iety 
będą usiłow ały odebrać nam tę po 
zycję , muszą być przygotowane na 
jeszcze bardzie j zdecydowaną od
praw ę.

Decyzja kon tratakow an ia oddzia
łów sow ieckich , które za jęły  Czang
kufeng i Szatsaoping, była powzię
ta  przez dowódcę m iejscow ych sił 
japońskich , który naw et n ie  zw ra
cał s ię  w  te j sp raw ie  do Tokjo.

W  kołach zbliżonych do m in ister
stw a W ojny bardzo poważnie trak 
tu ją  fak t bom bardowania w iosek 
koretańskich  przez a r ty le r ję  so
w iecką.

Faszyzm no maneaicach rasizmu
Mussolini zapewnia, że nie naśladuje Hitlera

EpisSmpaf sssstfjic&i
ob rad u je  osobno

WIEDEŃ. W tu te jszych  kołach ka 
toliokieh w skazu je się. na możli
wość zwołania zjazdu apisfkopatn 
au strjack iego  do Saksbui^ga w  m ie
siącu  sierpn iu .

J a k  wiadomo, episkopat au s tr jac - 
k i n ie  był zaproszony n a  zjazd  b i
skupów niem ieckich do Puldy.

RZYM. A gencja S te fan i urzędo-( 
wo kom unikuje : Maseołrni, zw iedza! 
ją.с obóz aw angardzistów  w  obecno
ści sek re ta rza  p a r t ji  faszystow sk ie j j 
i p rzed staw ic ie li federac ji fa szy
stow skich Włoch północnych, po
w iedz iał:

„P ragnę, byście w iedzie li 1 by ca
ły św ia t s ię  dowiedział, że naw et w 
sp raw ie ra sy  będziemy w  dalszym  
c iągu  zdecydowanie kroczyli naszą 
drogą. T w ierdzenie, że faszyzm n a
śladow ał kogokolwiek lub cośkol
w iek, je s t  poprostu absurdem .“ 

RZYM. Dzienniki włoskie zam iesz 
efeają tek st w czorajszego przemó
w ien ia  pap ieża, wygłoszonego w  Ca
ste ! Gandolfo wobec alumnów Kole
gium- P ropaganda F ide, n ie opatru

ją c  en un c jac ji te j żadnem i komen 
tarzam i.

Jedyanie tylko wychodzący w Rzy 
mie organ kato lick i „A ven ire“ 
zw raca uw agę na fak t, że szef rzą. 
du po raz p ie rw szy  zabrał głos w 
spraw ach rasram u. Z nając stanow
czość M usaoliniego, przypuszczać 
należy, iż w ytyczne rządiu w  te j 
sp raw ie będą konsekw entnie re a li
zowane. Dziennik w yraża  pogląd, 
i i  w szelk ie kom entarze prasowe na 
tem at zagadn ien ia  rasizm u we Wło 
szech są  n iew skazane i niecelowe, 
ponieważ decyzje w  te j sp raw ie zo
sta ły  ju ż  powzięte.

BERLIN. Duże w rażen ie wywoła
ło ba w czorajsze przemówienie Oj
ca Św., w  którem p rasa  .niemiecka

dopatru je s ię  n iety lko  w ystąp ien ia  
przeciwko teorjom rasistow skim  
T rzeciej Rzeszy, lecz przed ewszy&t- 
kiesm ostre j k ry tyk i wypuszczonych 
niedawno poglądów faszyam u na za
gad n ien ia  rasow e. W dzisiejszem  o- 
śwaadezeniu MnseoUnlego, że fa 
szyzm również i w  kw estji rasow ej 
kroczy sw ą prostą drogą i n ie na
ś lad u je  nikogo i niczego, op in ja n ie
m iecka w idzi odpowiedź na poglą-f 
dy, w ypow iedziane przez Ojcśa św.'

To W ypowiedzenie M ussoliniego 
w sta ło  w ykorzystane przez d z is ie j
szą p rasę n iem iecką do zaatakow a
n ia  W atykanu. „Angriff** zapow ia
da pubU kację artykułu  o politycz
nej działalności ak c ji kato lick ie j.

~  Z obozu dla trędowatych w Ti- 
chilesti w Rumnnji zbiegło 3-ch cfcocych 
na trąd. Zbiegowi« ukrywają się praw
dopodobnie w Galacn. Mimo ns&nrch 
poszukiwań nie udało się ich dotychczas 
odszukać.

K atastrofa prawie pewna
W arstwa oliwy na morzu z zaginionego samolotu

MANILA. W odległo* с i ok. 60 mil 
od punktu, z którego wodnopłato- 
w ięc  „Hawad C lipper“ dał ostatn ie 
sygnały , natrafiono  na pływającą 
na powierzchni morza warstwę oli
wy, za jm u jącą  powierzchnię około 
400 m. kwadratowych.

Okręt, k tó ry n a tra f ił n a  pczypu-

saczałne m iejsce katastrofy, po
brał próbki p ływ ających  na po
w ierzchni morza m aterjałów  pęd
nych. Po dokonaniu an a liz y  stw ier 
dzono, iż była to mieszanina, uży
wana do napędu motorów samolo
towych.

W kołach kierow niczych „Pana-

m erican  A irw ays"  n ie tracą  jeszcze 
nadziei, że samolot nie zatonął. lal 
n ie je  p rzypusaraen ie, i i  reaerw o arj 
zostały częściowo opróżnione, by w 
łabwić wodnopłatowcowi wodowa
nie. Poszukiw ania n ie zostały przei 
warne.

Niemieckie dąsy na lorda Runcimana
Niepodoba się gospodarczy

P. Dolfussawa osiedli się 
w Artglji

BERN. Według krążących  pogło
sek, wdowa po kanclerzu D olfussie 
wkrótce ma opuścić w raz z dziećmi 
Szw ajcarję , by osied lić s ię  na stałe 
w A ag iji.

M is ja  kmda Runcim ana, k tó ry  la  
da dzień przybyw a ze swoim „szta
bem“ do Czechosłowacji, dochodzi 
do skutku w  dość osobliwych w a
runkach. ’

Początkowo w ie lk ie  zadowolenie 
w yraża li z je j  powodu Niemcy, a 
.k rz y w ili s ię"  trochę Czesi, odczu
w ając  n ieprzyjem nie to — jakb y  nie 
było — m ieszanie sdę obcego moear 
atwa do sp raw  w ewnętrznych Repu 
b lik i; zwracano uwagę, że nie cho 
dzi tu przecież o spór m iędzy Cze
chosłowacją a ‘ T rzecią Rzeszą, ty l
ko m iędzy rządem praskim  a oby
w atelam i Republiki.

Teraz już  niezadowoleni są  tak 
że Niemcy. Dlaczego?

Oto dlatego, że lord Runcim an 
sobie do towarzjfstwa k ilku

współpracowników, którzy uchodzą 
za fachowców ekonomistów. F akt 
ten nadaje  m isji an g ie lsk ie j specjał 
ny ch arak ter . Mówi się  o tem, że 
A n g ija  będzie chciała zbadać, jak i 
wpływ w ywrzeć może argum ento
w an ie problematów m niejszościo
wych Czechosłowacji na stosimkd go 
spodaroze, w zględnie struk tu rę  go- 
spodanczą państw a. P rasa  niem iec
ka tw ierdzi, że obecność fachowców 
gospodarczych w kom isji an g ie l
sk ie j w y s ł a ł a  w B erlin ie  niem iłe 
w rażenie.

Z całą szczerością w m iaro daj
nych kolach niem ieckich ośw iad
cza ją , że rozstrzygn ięcie kw estji 
sudeckiej na p latform ie gospodar
czej n ie  leży  w in teres ie  Niemiec. 
W ynurzenia tak ie  są w ielce charak-i 
terystyczne d la tego ^rzeyflefrb^ nj

zaiamg-u, k tó ry nabrał ostatnio 
form tak  jask raw ych  i zdawał się 
niedawno grozić naw et w ojną.

Godne uw agi też są  kategorycz
ne zaprzeczenia B erlin a na tem at 
nowe«o w yjazdu kpt. W iedem anna 
do AngtłjJ, a być może, że i do F ran 
cji, o czem tak  w ie le  p isano w o- 
sta tn ich  dniach. B erlin  przeczy 
również temu, że francusk i generał 
Le Rond był u kanclerza H itlera  w 
Berchtesgaden. Słowem, odżegnywa 
się  stanowczo od tego, jakoby m iał 
naw iązane, lub naw iązać zam ierzał 
jak ie ś  istotne kontakty z Entente 
Cordial. Sp raw ia  to w rażenie, że o- 
statn io  — być może też w  związku 
z niedosyć prze jrzystym  celem mi
s j i  Runcim ana — nastąp iła w Ber
lin ie  ja k a ś  zm iana kursu, a  przÿ- 
пгзпине^, że. zaste-soiv^uo ад  razie

metodę pow ieią g ftwwfc i  Mr ta k  d o 
brze zdającetn  s ię  zapow iadać pora
zum ieniu.

Z pogłosek, kząćących dokoła mi
s j i  Runcim ana, które zaliczyć trze
ba chyba bezspornie do plotek, za
notować w ypada jeszcze taką, jako
by lord Runcim an oosił s ię  .z zamki 
rem sugerow an ia Pradze parajehi_ 
przesiedlenia i skąpienia ткуя(- 
kich obyw ateli narodowości nie
m ieckiej n a  terenie endecki«, z j*. 
dnoczesnem p rzen iee ien ien  mniej
szości... czeskiej Sudetów wgłąb 
k ra ju , na tereny rdzennie ez«dde. 
Pogłoska ta  je s t  tak  absurdalna, t e  
ani na chw ilę n i« m oina jej potrak
tować serjo .

(Dokończenie aa atr. 2-ej)
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Ośrodek komunistyczny w Antwerpii
Czerwona siec kominterim w Belgji

&

BRUKSELA. Dziennik „La Metro 
pał“ 'p isze ezeroiko o działalności ko 
munistów w porcie A ntw erp ji i u- 
jaw n ia , że w klubie m arynarzy re
wolucjonistów utworzone zostały : 
ośrodek d la w ysied lonych m aryna
rzy cudzoziemskich, ośrodek kores
pondencji pod pseudonimami, ośro
dek meetingów rew olucyjnych  d la 
m arynarzy cudzoziemskich, oraz o- 
środek rozpowszechniania publika- 
cy j kom unistycznych w językach  ob 
cych, które dostarczane są p o ta je
mnie na sta tk i cudzoziemskie.

Dziennik kończy swe wywody 
stw ierdzeniem , że komin tern  s ta ra

się  uczynić z B e lg ji główny ba- 
stjon  propagandy kom unistycznej.
L iczne odezwy wywrotowe w ysyła

ne są  najrozmaitsEemi drogami do 
Niemiec, Włoch i H iszpan ji narodo
w ej.

r.tPomik Legjonów w
i sanktuarium Marszałka I. Piłsudskiego

Robota w y w r o to w a  na Ł o tw ie

Samolot w płomienisch
podczas pogrzebu o fia r  

k a t a s t r o f y
CZERNIOWCE. Podczas uroczy

stości pogrzebowych kap itan a Jo- 
nescu w Czerniowcach, zabitego w 
katastro fie  lotn iczej na Bukowinie, 
jeden  z samolotów rum uńskich, 
k tó ry oddawał ostatn ią cześć zm ar 
łemu, p rze la tu jąc  nad cmentarzem, 
stanął nag le  w  płomieniach z powo
du defektu motoru.

Samolot zmuszony był lądować, 
przyczem żostał ciężko uszkodzony. 
P ilo t i m echanik w yszli z wypadku 
bez szwanku.

Milionowa afera 
w Rumunji

CZERNIOWCE. W Romanesti wła 
dze rum uńskie aresztow ały b. pre
fek ta Jonela  Veleanu, oraz naczel
nego inżyn iera Russu, którzy dopu
śc ili s ię  sprzen iew ierzen ia 15 mil- 
jonów lei z kasy  prefektury* Ares?, 
tow any prefekt był członkiem b 
t j i  lib era ln e j.

RYGA. P o lic ja  zlikw idow ała n ie
lega ln ą  o rgan izac ję  młodzieży ko
m unistycznej, a resz tu jąc  16 osób w 
w ieku la t  17 do 22.

J a k  w yn ika  z zeznań, złożonych 
przez przywódców o rgan izac ji, roz
poczęła ona sw ą działalność przed

trzem a la ty , prowadząc przy pomo
cy ulotek i n ie lega lnych  zebrań 
propagandę, m ającą na celu w alkę 
z obecnym ustro jem  państw a.

O rgan izacja nosiła nazwę „Zwią
zku łotewskiej młodzieży komuni
styczn e j“.

W  K ielcach ukończono ju ż  prace 
około budowy pomnika Legjonów i 
utw ôrzénia sanktuarj4im  M arszał
ka  Jó zefa  P iłsudskiego oraz. mu
zeum Legjonów.

Pomnik, w yobraża jący  p ierw szą 
czołówkę kom panji kadrowej w m ar 
szu, um ieszczoną na gran itow ym  
cokole, Stanął u m ety „Szlakiem  
K adrówki“ przed gmachem P. W. i 
W. F. na tle  pięknego kra jobrazu 
kieleck iego . W ykonawcą pomnika 
je s t  a r ty s ta  - rzeźbiarz prof. Rasz 
ka  z, K rakowa. .  , a -. .  _

Pragi
p r a c a  p  В o r d  П и п с й т а п
1 RAGA. P rzy jazd  lorda Ran cum  pewnych kom entarzy do swych pro- 

na nastąp i ostatecznie w dniu 3-go jektów  ustaw , oraz do za jęc ia  sta-
sienpnia.

J a k  tw ierdzą w kołach m iaro daj
nych przed ewszyistklem przedsta
wiony mu będzie tek st trzech pro
jektów  ustaw  oraz memorandum 
stronnictw a Niemców Sudeckich w 
przekładzie na język  an g ie lsk i. Na
stępnie otrzym a on od rządu w y ja 
śn ien ia  co do w szystk ich  punktów, 
które mogłyby się  w ydaw ać n ie ja 
sne.

Równolegle do tego lord Runci- 
man naw iąże kontakt ze stronnic
twem Niemców sudeckich. Rząd o- 
g ran iczy  s ię  przytem do udzielenia

nowiska wobec memorandum Niem
ców sudeckich. Z d rug ie j strony ma 
również stronnictw o Niemców su
deckich opatrzyć kom entarzam i 
swoje memorandum i z a jąć  stano
wisko wobec projektów rządew yeh.

N astępnie, ja k  oczekują, lord Run 
cim an w ystąp i z projektem co do 
dalszego biegu rokowań.

Na p rzy jęcie  s ir  Runcim ana i je 
go św ity  zostały przygotowane a- 
partam en tiy  w  hotelu A kron  w P ra 
dze. W ynajęto je  n a  okres dwóch 
m iesięcy.

Za k ilka*dn i ukończone' zostaną 
.rów nież p ra c e ..t ia d . utworzeniem  
sàïfk tuarjum  W ithläego M arszałka i 
i muzeum Legjonów w b. głównej 
kw aterze Äofn?nddrita," ’gdzie w 
środkowej komnacie umieszczone 
zostanie popiersie M arszałka Józę- 1 
fa  P iłsudskiego, .d łu ta  a r t . rzeźfc 
prof. Rzeckiego z' W arszaw y.

Pomnik i sgnktuarjum  ufundo
w ane zostały z o fia r  społeczeństwa 
woj. k ieleckiego, celem upam iętn ie
n ia  25-lecia bohaterskiego czynu 
Legjonów polskich... r-- •• .-ч-- . ■■■■-> '

Term in odsłonięcia pomnika i o 
tw arc ia  san k tuarjum  nie został je 
szcze ustalony.

Na g ran icy  z ram ien ia  stronnic
tw a niemiecko - sudeckiego pow ita 
lorda R ancim ana radca W ilhelm  
Czerny, który będzie występował 
także ze strony o fic ja ln e j.

Ośmiu w ielk ich  posiadaczy ziem
skich, n ależących  do stronnictw a 
niemiecko - sudeckiego, ofiarowało 
gościnę s ir  Runcim anowi w swoich 
posiadłościach.

Poseł angelak i w  Pradze, Newton, 
opuścił w czoraj wieczorem P ragę, u 1 
d a jąc  s ię  do Londynu, gdzie złożyć siło

Podróż min. Betka ik,
GOETEBORG. M in ister spraw  za 

gran icznych Józef Beck w  tow arzy- 1 
stw ie małżonki, przybył w niedzie-. 
lę na pokładzie statku  „H olland“ 
do Goeteborgu, poczem udał uię w 
dalszą drogę do Oslo.

ma w Foreign Office sprawozdanie 
o obecnym stan ie  rokowań i o wi 
dokach m isji lorda Runcim ana.

Ma hiszpańskich frontach
f f * ą Ą M / s t u ń a ę #  z w ^ d ę ż a / g

Służące ©d Żydów
pozbawione pracy  

w m ieście
WIEDEŃ. Z agadnienie powstałe 

na skutek usun ięcia  z dniem 1 
s ie rp n ia  służących ze służby u Ży
dów, rozw iązane zostało rozporzą
dzeniem g au le ite ra  Globocnika w 
fon sposób, że w szystk ie te służące, 
które przybyły do m iast au s tr jac - 
kich 1 s ierpn ia 1936 r„ zmuszone są 
powrócić na w ieś do swoich m iejsc 
rodzinnych i poświęcić się p racy 
na ro li.

W kilku słowach...

SALAMANKA. Komunikat szta- 
,bu wojsk gen. Franco donosi: nà 
froncie E stram adury natarcie na 
sze trWa i wojska posuwają się na- 
prżód.

Zręcznym manewrem okrążają
cym w stała  całkowicie zlikwidowa
na lin ja  wojsk n ieprzyjacielskich i 
obsadzona droga z Puerto Lano do 
Acedera. Oddziały nasze w obszarze 
La Sorena kończą likw idację enkla
wy n ieprzyjacielsk iej wśród, naszych 
lin ij. Na innych frontach nie zaszło 
nic godnego uwagi.

BARCELONA. Komunikat m in i

sterstw a obrony donosi, że na fron 
cie wschodnim w ojska rządowe po 
suwały się naprzód na odcinku po
łudniowym GaiÆesa;

Zdobyte zostały ważne strateg icz
ne wzgórza, um ożliw iające dalsze 
posuwanie się w kierunku na Fa- 
yon.

W ciągu dnia wczorajszego bom
bardowane było miasto Falsett, w 
czasie którego 25 osób zostało za- 
bitveh a 70 rannych.

SALAMANKA. W ielka kw atera 
w ojsk gen. Franco kom unikuje, iż

Z a r z ą d z e n i e
o nazw ach szkół

M inisterstw o W. R. à O. P. ogl<v 
zarządzenie o nazwach szkół 

powszechnych, średnich , ogólno
kształcących i zakładów kształce
n ia  kandydatów  na nauczycie li i w y 
chowawczynie przedszkoli, zarówno 
państwowych, ja k  publicznych i 
pryw atnych .

Nazwa składać się  ma z określe
n ia  rodzaju szkoły (państw owa, pu
bliczna lub p ryw atna — powszech- 
pa, gim nazjum , lub liccum  — mę-: 
ska lub żeńska), stopnia szkołj/ 
(powszechne 1, 2 lub 3 stopn ia), 
języka nauczan ia, jeże li językiem! 
tym  nie je s t  w yłącznie język  pań
stwow y i z oznaczenia siedzibj- 
szkoły.

Pozatem szkoły mogą

W u l k a n  p a l e s t y ń s k i  k i p i
Ж п&т & в  i w i e r o z o J J m î e

м. , , ------------ w u in ie  w a ie i tvr
— Niebawem przybyć ma do Finlandii сы у dw ie bomhv 

wraz z małżonkiem, księżna Juljanna У bomby, 
iwlcnderska, która w chwili obecnej znaf 
duje się w podróży prywatesj po Danji.
Księżna Juljanna zamierza udać się z 
Danji do Swecji, następnie zaś do Fin- 
lsndji.

— Na lotnisku w Padwie spadł z wy- 
Sfokcści 400 metrów samolot ćwiczebny, 
pilotowany przez pułkownika wojsk lot 
niczych. Pilot poniósł śmierć na miei-> 
scu. ’

— Ogłoszone ostatnio przez włoski u- 
rząd statystyczny, dane, dotyczące przy- 
restu ludności w miastach włoskich, 
wykazują ujemny przyrost ludności w 
szeregu większych ośrodków miejskich 
połnocnych Wioch. W miastach tych li
czba zgonów w miesiącach od stycznia 
do lipca r. b. przekroczyła Ilość nro- 
dzan.

“  Rząd Iraku postanowił przystąpić 
do eksploatacji pól naftowych w okofi- 
cy Be.ssorah. Koncesja została udzielo
na towarzystwu, które obecnie ekspłoa- Orean 
tuIе rurociągi w Haifie i Tripoli. Towa-

BEJRUT. O godz. 2ó-tej w Je ro 
zolim ie w a le i Króla Jerzego  wybu- dów na drogach w  P alestyn ie . Te-i JEROZOLIMA. A gencja H avasa 

roryści w ysadz ili w  powietrze k il-] donosi z G alilei, że oddziały wojsk 
ka mostów, m. in. most na drodze b ry ty jsk ich  stoczyły dziś form alną 
Nablus Tulkarem . Pod R aselin  bitwę z s iln ą  grupą terorystów , z* 
zniszczono tor kolejow y na w ięk-j których p ięciu  zostało zabitych. ;

na p lacu 1

7 osób odniosło rany.
Spraw cy zam achu zdołali zbiec.
JEROZOLIMA T eroryści arab scy szej przestrzeni. I T eroryści pozostaw ili

Ï a ° ’ K r W ^ n ^ H  kłfl0aw  Żf d0W'  Z ® 0 2 “  W P°b liiu  s ta c ji w a lk i licznych rannych, 
ą  „Kroani pod H alfą . W starc iu  Kalki he uzbrojona grupa terory-! JEROZOLIMA. W ciągu trzech

dW3j A ra ’ i StÓW r0b°tn ikàw ’ Pra-! ły ead n i od 1 do 21 l i p T r .  b z ï
Ü • • I cu jących  pray torze kolejowym. \ b ite zostały w P alestyn ie  123 osobv

n J in a t - r  “ “ ®,an l sP™wcy W te j sam ej okolicy znaleziono, w tem 75 Arabów, 36 Żydów i 9 żoł
podpalili s tac ję  kolejową w K afr- zniekształcone zwłoki zamordowana ! n ierzy  angie lsk ich

J e S o Z O ^M A , W c iw „  dn ia „  K°W adze polrêj^ne ż o n a t y  „c  J  195
siejszego dokonano szeregu napa- nych aresztowań w Napluzie. 1

P rz y w iąz a n ie  do  re lig ji
me daje się wykorzenić w Sowietach

na froncie E stram adury zdobyto 
wyniosłość F oncalada oraz k ilka  są 
siednieh pozycyj.

Na froriciie rzeki Ebro w o jska 
gen. Franco czyn ią dklsze postę
py. K ilka • oddziäföw n iep rzy jac ie l
skich, które usiłowały staw iać  opór, 
rozproszono. I pozatem szkoły miogą oznaczać

SARAGOSŚA. Korespondent agen : w nazw ie patrona szkoły, zatw ier- 
c ji H avasa ' donosi, że w o jek a , gen. | lżonego przez władze szkolne, przy; 
Franco po gwałtownem przygoto- ( czem nazwisko osoby ży jące j, jakoi 
w aniu a r ty le ry jsk iem , w yruszyły do | Patrona skoły, może być uwidocz- 
n a ta rc ia  we wschodniej części od- 1 nione tylko w  w yjątkow ych  wypad- 
cinka rzeki Ebro. kach na mocy decyz ji m in istra  W.

R. i O. P.

Dla szkół państwowych nazw y u- 
s ta la  m in ister, a d la pozostałych 
kura to r okręgu szkolnego. Nazwę 
szkoły u sta la  się  w języku państwo 
wym, jednakże d la szkół z n iepań
stwowym językiem  nauczan ia może 
być ustalona również nazwa w ję- 
zyku nauczan ia szkoły. Nazwy pu
blicznych szkół powszechnych u s ta 
la się na wniosek inspektora szkol
nego.

rzystwo to w rzeczywistości* już T<*ec- Î j a  Ẑ i 021(1,3 . ---- ------------
na eksploatację rew gijiiego  w  ZSRR, skarżąc się, żenie posiada monopol 

pól naltcwych Iraku.

anmji sow ieckiej „K rasna 
poruoza sp raw ę ruchu

zastosowanie:
GRYPA PR ZEZIĘBIENIE 
BOLE G Ł O W Y  ZEBdWiŁa

tool»*.* впадм. aa > u .  .KOGUTEK"
GĄSECKIEGOcpokowoah. UiMcwa ш TOBEBKACH

, ' ---c — —
mumo wiszetbkich możliwych środków 
zapobiegawczych, prześladowań, a- 
reszto<wań itp ., n ie daje  się  w ża
den sposób w ykorzenić z narodu ro 
sy jsk iego  p rzyw iązan ia do re lig ji .

Ruch re lig ijn y  — pisze gazeta 
boliSBewieka — nietylko, że nie w y
m iera, lecz, przeciwnie, coraz bar
dziej szerokie zatacza k ręg i, 

i i I tak np. w okręgu Swerdłowsk 
przywódcy sekty doprowadzili na
wet do ostrego sta rc ia  pomiędzy 
przedstaw icielam i p a r t ji kom unisty 
cznej a  członkami kom unistycznej

o rgan izac ji młodzieżowej. W tym sa 
mym okręgu coraz w ięce j chłopców 
garn ie  się do sekt.

Ja k  w yn ika z artykułu  „K rasnej 
Zwiezdy“, po dziś dzień is tn ie je  je 
szcze na terytorjum  so w ie ck ie j o- 
koło 30.000 rozm aitych o rg an iia c y j

i sekt re lig ijn ych . Czy cyfra  ta  od 
pow iada prawdzie, nièwiadomo. W 
każdym raz ie  liczba ludzi w ierzą
cych m usi być bardzu znaczna, sko
ro organ czeiw onej a rm ji b ije na 
alarm .

Lbs oiisyî katolickich w C! iia eh
Z frontu japońsko - chińskiego 

na Dalekim W schodzie coraz to nad 
chodzą wiadomości o nowych szko
dach, poczynionych misjom kato lic
kim. i

I tak  np. w  K aifeng lotn icy ja 
pońscy po zrzuceniu bomb na pa

łac rządowy, zn iszczyli m. in. tak 
że kościół protestancki oraz kato
lick ie  in sty tu c je  m isyjne.

Podobny los spotkał w  m iejsco
wości Chum atien posesję p refek
tu ry  aposto lsk iej.

Z ostatniej chwili

Polki zwycięia*ą 
4 : fi

Tenisistki czeskie  
pokonane

W czoraj zakończony został m ię
dzypaństwowy mecz tenisow y pań 
o puhar Królowej M arji jugosło
w iań sk ie j Polska — Czechosłowa
cja .

Polska zw yciężyła 4 :1 . W ostat
nim dniu rozegrane zostały dwa sin  
gle, w pierwszym  Ozeszka Hein-M il 
1er pokonała Łuniewsską 6 : 1, 6 :1, a 
w drugim  Jad w iga  Jędrzejow ska wy 
g ra ła  łatwo z Deutsch 6 :2, 6 :0.



G r z e c h y  s i ę  m s z c z ą . . .

Degradacja nauczyciela polskiego przyczyną kryzysu w szkolnictwie
Я ni w  rozmowaeh pryw atnych , 

an i tem bardziej w  dyskusji 
na forum  publicznem nie po

winno się  powoływać na to , że się  
k iedyś coś przepowiadało. A rgu
m ent „a. nie m ówiłem !“ je s t  iry tu - 
jącem  w ykorzystyw an iem  sy tu ac ji 
i ma akcenty trochę n iedelikatnego 
trium fu . A le jednak , mimo to, czyta
ją c  notartkę o braku nauczyc ie li w  
naszych szkołach powszechnych i 
średn ich , n ie sposób powstrzym ać 
się  od tego, żeby pod adresem  na
szych władz szkolnych nie powie
dzieć ze sm utną za iste  s a ty s fak c ją : 
„A co, czy nie m ów iliśm y“...

V M ówiliśm y isto tn ie — i n ietylko  
^ m y .-O d  w ielu  już  la t  ludzie tro ska

ją c y  s ię  o losy naszego szkolnictw a, 
p rzepow iadali, iż p o lityka naszego 
M in isterstw a W. R. i O. P . musi o- 
stateczn ie s ię  zem ścić, że tak  na 
długą metę postępować nie można 
i że n a jlże jsza  popraw a stanu go
spodarczego k ra ju  wywoła na ryn 
ku nauczycielsk im  poważny i głę
boki kryzys.

Ten kryzys mamy teraz  w  całej 
P®łni — w cześn iej naw et niżeśm y 
się  go spodziewali.

Żeby zdać sobie spraw ę z jego 
przyczyn i charak teru , należy so
bie uśw iadom ić parę  prostych i o- 
czyw istych  rzeczy.

Całe nasze nauczycielstw o, zaró
wno powszechne i średn ie, zostało 
pod względem m aterja ln ym  ze
pchnięte na ostatn i n iem al szczebel 
nędzy. Są jeszcze gdzien iegdzie w 
Polsce szkoły pryw atne, które per
sonel nauczycie lsk i jako  tako opła
ca ją , stw arza jąc  mu możliwości 
cokolwiek lepszej egzysten c ji — na- 
ogół jednak szkoły pryw atne „do
c ią g a ją “ do poziomu szkół państwo
wych, a  te  w  grun c ie  rzeczy w yzy
sku ją  personel nauczycie lsk i wręcz 
n iew iarygodn ie.

Odnosi s ię  to — pow tarzam y — 
Zarówno do szkoln ictw a średniego, 
ja k  i do powszechnego, w szkolnic
tw ie jednak powszechnem stosunki 
przedstaw iiają s ię  oczyw iście znacz
nie gorzej. Pod względem m a te r ia l
nym polski nauczyciel szkół pow
szechnych je s t  nędzarzem. Został 
on w  pragm atyce urzędniczej za
szeregow any bardzo nisko, aw an 
su je  trudno, dodatki w naturze do
s ta je  skąpo a  n ie raz  tam , gdzie to
zależy od sam orządu w ie js k ie g o __
i n ie regu larn ie . Młody nauczyciel, 
m a jący  za sobą długie la ta  studjów , 
bezpłatnej p rak tyk i i t. d„ otrzy
m uje na początek 150 zł. (m inus 
po trącen ia) i często cały długi o- 
kres życia pozostaje na tem uposa
żeniu. W tych w arunkach trudno się 
dziw ić, iż w zględy m aterja ln e  od- 
daw na ju ż  przestały być tym m ag
nesem, któryby młodzież naszą mógł 
p rzyciągnąć do stanu nauczycie l
skiego. Jako  zjaw isko wtórne, a le  
niepozbawione znaczenia należy 
przytem  zanotować objaw, iż od 
stanow isk nauczycie lsk ich , zwłasz
cza w  szkoln ictw ie powszechnem, 
ju ż  dość dawno zaczęła stron ić mło
dzież in te ligencka , czy też pocho
dząca z t. zw. lepszych sfer. Zawód 
nauczycie la  szkoły powszechnej 
j e s t  ju ż  w  Polsce w yraźn ie dome
ną młodzieży najskrom niejszych 
w ym agań, dzieci chłopów, robotni
ków, rzem ieślników . J e s t  to w  tych  
W arunkach objaw  n a tu ra ln y  i zro
zum iały, czy jednak  pod względem 
społecznym, całkowicie pomyślny, 
to już  zagadn ien ie osobne i spe
c ja lne .

T yle z punktu w idzen ia spraw  
m aterja lnych . W ydawałoby się, że 
to dosyć, aby wywołać w zawodzie 
nauczycielskim  poważny kryzys. 
A le zawód ten ma to do siebie, iż 
skup ia w swem polu działan ia cały 
szereg jednostek zam iłowanych i 
ideowych, które w yżyw ają  się w 
p ieknej ro li nauczycie la i n ie rezy

gn u ją  z rae j naw et choćby w ie lk ich  
o fia r  m aterja ln ych .

Trzeba przyznać, iż w stosunku 
do tych w łaśn ie ludzi zrobiono 
w szystko, aby im niepotrzebną ide- 
owość w yb ić gruntow nie z  głowy.

Polski nauczyciel szkoły, pow
szechnej był przez długrfe la ta  n ie
tylko s tra sz liw ie  w yzysk iw any ma- 
te r ja ln ie , a le  jednocześnie i s trasz 
liw ie  źle traktow any, poproetu tę
piony i prześladow any.

Nie chcem y przypom inać tych 
czasów — jeszcze przecież tak  bar
dzo n iedawnych. W iem y, i± obecnie 
zmieniło s ię  w  te j dziedzinie dużo. 
Je że li mówimy o tem raz  jeszcze— 
to w łaśn ie dlatego, iż  daw ne grze
chy muszą s ię  m ścić i że mszczą 
s ię  one w łaśn ie teraz .

Okrutne lekcew ażenie wysiłków  
i p racy  nauczyc ie la  szkoły pow
szechnej w yraziło  się  przedewszy- 
stkiem  — ja k  to ju ż  zaznaczyliśm y
— w zbyt niskiem  jego zaszerego
w an iu . N auczyciel na w si znalazł 
s ię  w  sy tu ac ji często paradoksal
n e j: on, k tó ry w pewnym zakresie 
m iał być najw yższym  autorytetem
— został nag le  uznany za kogoś 
niższego od fun kc jo n ariu szy po li
c ji, b a ! naw et woźnych gm iny czy 
starostw a. Poderwało to, rzecz pro
sta , jego  kredyt u ludności, zn isz
czyło w  dużej m ierze jego  samopo

czucie. R eszty dokonało złe trak to 
w an ie, zasadn icza n ieufność, z j a 
ką władze szkolne odnosiły s ię  do 
jego  działalności, system  nieznoś
n e j i dokuczliwej kontro li, całkow i
te  zaham ow anie jego  in ic ja tyw y , 
jego  sam odzielnej, tw órczej p racy— 
Obraz życ ia  nauczyc ie la  w ie jsk ie 
go w  szkole podhalańsk ie j, ja k i na 
k re ś lił  J a n  W iktor w  sw o je j „Orce 
n a  ugorze“ nie je s t  napraw dę prze
sadą. Możnaby napraw dę tom y p i
sać  o tem pon iew ieran iu  godności 
ludzk ie j, ja k ie  upraw iano przez dłu 
g ie la ta  w  stosunku do całkowicie 
bezbronnych rzesz nauczycie lstw a 
szkół powszechnych.

A  do tego to s trasz liw e  przeła 
dowanie n au czyc ie la  p ra c ą ! Nau
czyciel szkoły powszechnej na w si 
po lsk ie j m usiał n ie ty lko  uczyć, n a j
częściej w  w arunkach  n iesłychan ie 
ciężkich - -  a le  jednocześnie na je* 
go bark i spadała cała  m asa prze* 
na jróżn ie jszych  „obowiązków spo
łecznych“, sam orządowych, pań- ) 
stwow ych. M ieliśm y przecież u nas j 
całe la ta  o rg ij t. zw. w ychow an ia j 
państwowego, a  każdy, kto s ię  sty- ; 
kał ze szkołą, w ie, iż z punktu w i
dzenia interesów  n auczyc ie la  to w y 
chowanie państwowe to było obar
czenie go mnóstwem obowiązków 
w yczerpu jących  i ciężkich, n ic nie 
m ających  wspólnego z w łaściw ą

p racą  szkolną. Nie trzeba też za
pominać o tem, do ilu  i jak ieh  eks
perym entów pedagogicznych zmu
szano naszego nauczyc ie la , ile  ra zy  
kazano mu się  „dokształcać“, „prze 
szka lać“, „p rzestaw iać“.

Młody człowiek, o b ie ra jący  fear- 
je rę  nauczycie lską , m usiał w  pew
nym sensie zrezygnow ać z w łasne
go życ ia  osobistego i za zł. 150 m ie
sięcznie pracować w  w arunkach  
bardzo trudnych , w  n iem al bezu
stan n e j poniew ierce m oralne j. L a 
dzie id ący  w  tak ie j s y tu ac ji do za
wodu nauczycielsk iego  — to b y li 
napraw dę bohaterscy, n iepopraw ni 
id ea liśc i, k tórzy mimo w szystko i 
w brew  w szystkiem u n ie  um ieîi s ię  
w yrzec zam iłowania do niewdzięcz
nej ro li „belfra" .

Czyż można s ię  jed n ak  dziw ić, iż 
am atorów na tak ich  bohaterów  je s t  
coraz m niej. Że naszym  szkołom 
powszechnym grozi zupełny brak 
n au czyc ie li?

U derza s ię  te raz  w w ie lk i dzwon 
alarm ow y. P ytan ie  tylko , czy to te
raz  pomoże? Na zniechęcenie mło
dzieży do stanu  nauczycielsk iego  
zużyto p arę  la t  — na przekonanie 
je j  do tego zawodu potrzeba będzie, 
— szczerze s ię  tego obaw iam  — 
czasu znacznie dłuższego.

A . Chor.

W świetle
prasy

Jeśli powtórzy się roK 1914,
Hiszpańska stawka w przyszłej wojnie europejskiej

Na polach b itew  h iszpańsk ie j w o j
ny domowej w ażą się  losy Europy. 
Nie pisze tego an i zwolennik an ty
kom unistycznej k ru c ja ty , an i en tu
z ja sta  św ię te j w o jn y przeciwko fa 
szyzmowi, a le  spokojny i zrównowa
żony pub licysta  an g ie lsk i L idell 
H art, jeden z n a jw yb itn ie jszych  
znawców zagadnień wojskowych i 
s trateg icznych  w W ie lk ie j B ry tan ji. 
W czerwcowym numerze pism a 
„The F o rtn igh tly"  ukazał się jego 
artykuł zatytułow any „ S tra teg ja  i 
zobow iązania“, poświęcony układo- 

I w i sił w przyszłym  konflikcie eraro- 
I pejskim . i

L idell H art, o którym z w ielkiem  
uznaniem  pisze fachow a p rasa  n ie
m iecka, n ie szczędząc mu pochwał 
i komplementów, je s t  zdania, że j 
w szelkie k a lku lac je  opierać trzeba 
na tym pewniku, że F ran c ja  i An- ! 
g l ja  w ystąp ią  jako sprzym ierzeńcy 
w alczący z Niemcami. Jednem  sło
wem nowe w ydan ie 1914 roku, z tą  
tylko zm ianą, że prawdopodobnie 
Włochy znajdą s ię  po d rug ie j stro 
nie oikopów. Nie za jm u je  s ię  jednak 
Włochami au to r artykułu , pośw ię
ca natom iast w ie le  m ie jsca  — H isz-' 
p an ji, zakładając, że państwo to 1 
znajdzie się  we wrogim  obozie. Cóż! 
w tedy by s ię  stało ? — p y ta  L idell 
H art, i sn u jąc  da le j rozw ażania da
je  na to p ytan ie  — odpowiedź b ar
dzo czarną i wręcz trag iczn ą  dla 
b ry ty jsk ich  interesów .

Gdyby Hiszpan ja  opowiedziała 
się  przeciw  Im perjum B ry ty jsk ie 
mu, to w tedy — po pierw sze — 
G ibraltar byłby niem ożliw y do ti- 
trzym an ia . Po drugie — nie było
by wobec tego pewnej bazy d la flo
ty  w ojennej pomiędzy A leksandrją  
a portam i ang ie lsk iem i na prze
strzen i Г900 m il. W yn ika zaś z te

go logicznie, że transporty , płyną
ce z kolonij poprzez kanał Suezki, 
byłyby poważnie zagrożone i n a ra 
żone na a tak i z portów wschodnie
go w ybrzeża h iszpańskiego i  Fale- 
arów. Morze śródziem ne trzebaby 
uw ażać w tedy p raktyczn ie za s t r a 
cone i k ierow ać tran sp o rty  drogą 
okrężną v ia  Cap, naokoło A fryk i, 
a le  na te j tr a s ie  grozi poważne nie 
bezpieczeństwo od strony wysp Ka
n ary jsk ich  i portów na zachodzie 
H iszpan ji, które służyć będą jako 
punkty wypadowe d la ataków  łodzi 
podwodnych. K om unikacja A nglji 
z kolonjam i, a w ięc p raktyczn ie 
rzecz u jm u jąc  — dowóz żywności 
i ewemtualnych posiłków wojsko
wych, stoi pod znakiem zapytan ia .

Tak by się  p rzedstaw iała przysz
łość, gdyby H iszpan ja w  konflikc ie 
zbrojnym  w ystąp iła  zdecydowanie 
w obozie przeciwników lw a b ry ty j
skiego. Spraw a je s t  ja sn a  — pisze 
L idell ’H art — i n ie pozostaw ia 
m iejsca na nieporozum ienia — 
H iszpanja p rzy jazna je s t  momen
tem pożądanym w rozgryw ce, H isz
p an ja  n eu tra ln a  je s t  d la n a s  ko- 
n iecznościę życiową.

P o stu la t zapew nien ia sobie neu
tra lnośc i, lub jeszcze lep ie j— przy
jazn e j neutralności H iszpan ji zn a j
duje wdzięczne echo na łamach p ra 
sy  an g ie lsk ie j, bez w zględu na je j  
kierunek ideologiczny i polityczne 
oblicze. W  zasadzie w szyscy się  
zgadzają , ty lko różnią s ię  poważnie 
w in te rp re tac ji tych pobożnych ż y 
czeń. Jakże  sobie zapewmić p rzy
jaźń  H iszpan ji, i ja k ie j H iszp an ji?

L idell H art, z przekonań lib e
rał. zbliżony do LLoyd George‘a  — 
n ie w ierzy  w  generała F ranco i lu 
dzi, rządzących dziś w  Burgos i S a

lam ance. To są  w szystko germano- 
file , ci sam i generałow ie i pułkow
nicy, k tórzy bezskutecznie usiłow ali 
namówić A lfonsa XIII do in terw en
c ji po stron ie państw  cen tra lnych . 
Cała n adzie ja  w  tem, że po zw y
cięstw ie  generała F ranco — pań
stwo h iszpańskie będzie za słabe, 
by odegrać w ażną ro lę w stra teg icz  
nej rozgryw ce.

P o litycy  z pod znaku Cliveden 
Set, czyli p raw ej strony konserw a
tystów , zb iera jące j się w salonach 
lad y  Astor, in acze j u jm u ją  całe za
gadn ien ie. Poniew aż H iszpan ja je s t 
tak  isto tna d la b ry ty jsk ich  im per
ia lis tyczn ych  interesów , n a leży  po
rozumieć się  jakn a jp ręd ze j z gene
rałem  Franco, pomóc mu do szyb
kiego zw ycięstw a, pożyczyć pś-emią- 
dze i zdystansow ać jego d z is ie j
szych przyjació ł, bardzo energicz
nych i usłużnych, a le ... b iednych. 
Bombardowanie statków  z „Union 
Ja ck "  stoi na przeszkodzie szybkiej 
re a liz a c ji te j l in ji  po litycznej, po
m ija ją c  ju ż  fakt, że n ie zawsze 
znajdu je  ona odpowiednie p rzy jęc ie  i 
w społeczeństwie angiels&iem 
Sp rzy ja  je j  n iew ątp liw ie  w  cicho- j 
ści ducha sam  N eville C ham berlain ,

A z H iszpan ją nie można żarto
w ać. Słusznie pisze inny sp ec ja li
sta  wojskow y — adm irał s ir  B arry  
Domvile, że „ s tra te g ja  je s t  niepo
dzielna“ . N ie pokój — ja k  mówią 
zw olennicy L ig i Narodów i w yn a la 
zca te j form uły L itw inow  — ale  
s tra teg ja . Cóż z tego przyjdzie, że 
w yg ra  s ię  nad Renem, jeże li ponie
sie  się  k lęskę nad Ebrem ? Na pół
w ysp ie P irenejsk im  rozstrzygać się  
może g ra  o w ie lk ie  i zasadnicze 
staw k i.

J. T.

OS brzegu Atlantyku к centrum Francji
rurociąg podziemny dSa dostawy benzyny i olejów

„Komitet m aterjałów  pędnych" 
we F ran c ji powziął decyzję budo
wy rurociągów , które będą dopro
w adzały benzynę i o leje z brzegów 
A tlan tyku  do centrum  F ran c ji.

Długość tych  rurociągów  ma się 

gać 450 kilom etrów. Koszty budo
w y w yn iosą około 150 m iljonów 
franków . R urociąg i te zapew nią 
n ieprzerw ane zaopatryw an ie w ma- 
te r ja ły  pędne a rm ji i  aw ja c ji . Ru
ry  będą umieszczone pod ziem ią,

co uniem ożliw i ich zniszczenie.
Budowa rurociągów  będzie roz

poczęta w  pobliżu S t. N azaire, 
punkt końcowy będzie znajdow ał 
s ię  w  pobliżu M entarg is.

W CZASACH, W KTÓRYCH GINIE 
CZŁOWIEK

Pew ien ak to r w Grodnie, n a  zna/k 
protestu pirz.ee iw uclrw aie organ i
zac ji zawodowej (Z A SP), sk re ś la ją  
cej go ze sw ych  szeregów  a  tem- 
samem un iem ożliw ia jące j mu p ra 
cę na scenie, rozpoczął głodówkę. 
P rzyłączyła s ię  do te j form y pro
testu  .m iejscowa su fi erka. N a tle  
togo w yd arzen ia  „Ilu strow any Kur- 
je r  K rakow ski" w ypow iada szereg 
tra fn ych  uw ag o absurdalności z ja 
w isk, w ytw arzan ych  przez przerost 
kom petencyjny o rg a n iz ac ji zawodo
wych, o paradoksach , pcrfesgających 
na tern, że (słuszn ie w  danym  w y
padku, czy n iesłuszn ie), pozbawia 
człowieka p racy  zw iązek, powołany 
w zasadzie  do zapew nien ia m a p ra
cy.

U pom inając się  o m aksym alną — 
w g ran icach  ustaw  —  swobodę 
człowieka i jego n atu ra ln e  prawo 
do p racy , „I.K.C.“ rozszerza tem at 
swego artyku łu  i przechodzi do o- 
m ówienia stosunków, ja k ie  p an u ją  
w państw ach  to ta lnych , gdzie za leż  
ność i n iew ola jednostk i o siągnęła 
szczyty :

„ToteUzmy przekreśliły swobodę i go
dność ludzką, przekreśliły nawet moż
ność wpływania przez  wolę, pracę i za
sługi jednostki na bieg jej własnych lo
sów, nie mówiąc już o jej wpływie na 
bieg spraw publicznych

Jeden z wybitnych publicystów pol
skich opisywał niedawno, że w Rosji so
wieckiej spotkał człowieka wynędzniałe 
go, który ginął z głodu i tylko dlatego 
nie mógł nigdzie dostać pracy, że w pa
szporcie ma zanotowane: syn kułaka (za 
możnego włościanina). Dziś ojciec jego 
nie jest już kułakiem, co w pojęciu bol- 
szewickiem stanowi zbrodnię, ale syn 
eks-kułaka jest dalej poza prawem i po 
za społeczeństwem.

W innych państwach totalnych, jak na 
przykład w Niemczech, działają również 
kryterja, które zgóry wpływają decydu
jąco na los jednostek.

W państwach półWalnych niema 
wprawdzie żadnych reguł, które jawnie 
wykluczają możliwość pracy, czy awan
su społecznego jednostek, ale zalo ist
nieją reguły... utajone, które w grancie 
rzeczy do tego samego prowadzą.

W tych państwach rolę decydującą od
grywa przynależność (czy brak przyna
leżności; do pewnych uprzywilejowanych 
grup, kUk i mafij. Taką mafją w najo
gólniejszem tego sł°wa znaczenia jest 
biurokracja i to nietylko biurokracja pań 
stwowa, ale także biurokracja samorzą
dowa i... biurokracja związków zawodo
wych.

Tworzy się ponure, a zaczarowane ko
ło:

Wszyscy deklamują o potrzebie ochro 
ny człowieka i ochrony pracy.

I oto w imię ochrony człowieka przed 
urojonym nieraz wrogiem każe mu się 
wkładać kark pod ciężkie jarzmo przy
musowych, półprzymusOwych i ćwierć- 
przynrosowych organizacyj! Człowiek Sta 
je się „numerkiem", którego ruchami 
kieruje nietylko macbma psastwowa, 
ale także aparat „obsługujący" jego za
wód."

FRANCJA „ODKRYŁA“ SW Ą 
ARM JĘ

T ak pisze o w span iałe j d efiladz ie 
w ojskow ej, w czasie pobytu kró lew 
sk ie j p a ry  an g ie lsk ie j w  Paryżu , 
gen. Wł. S ikorsk i w  „K urjerze W ar
szaw skim “ :

„Francuzi „odkryli" swoją piękną ar- 
mję. Stało się to podczas defilady woj
skowej, którą odebrał IctóI Jerzy VI na 
placu Armji w Wersalu.

Oczom zebranego tłumu sprezentowały 
się wyekwipowane bogato a skadrowanc 
świetnie, zdyscyplinowane i wyszkolone 
znakomicie oddziały. Ludzie, konie i ma 
szyny, liczne a potężne, wszystko sta
nowiło całość mocną, zwartą, imponu-
w

Obecna a rm ja  francuska , ja k  
tw ierdzi au to r artykułu , je s t  w yso
k ie j k la sy  m ilita rn e j. Przeszła cięż
ki okres, gdy o n ią  mało dbano, gdy 
ją  w  m yśl zadalcko posuniętych ten 
dencyj p acyfistycznych  i s tru s ie j 
po lityk i zaniedbywano.

A le
„ten czas przejściowy zużytkowało 

wojsko irmcuskie na reorganizację wła
sną, na uformowanie kadr, na odnowie
nie i uzupełnienie uzbrojenia, na ustale
nie jego najbardziej nowoczesnych proto 
typów. Wykorzystując nastroje defensyw 
ne społeczeństwa zbudowano najsilniej
sze na świecie fortyfikacje pograniczne."

I dziś a rm ja  fran cuska , z je j  moż 
liw ościam i m ilitarnem i, je s t  znowu 
potęgą, z która w szyscy m uszą s ie  
liczyć .



Egzotyczna wyspa w oceanie piasku
Sale — zakątek nieznany turystom

S a le  (M arocco)
Z b iu ra  propagandy w  C asab lan 

ca wychodzi in te resan t objuczony 
bagażem  mnóstwa bajeczn ie kolo
row ych prospektów z nap isem : 
„V isitez le M aroc“, ozdobionych 
setkam i egzotycznych zdjęć, foto- 
montaSy, planów sytu acy jn ych  i 
podręcznych map. Ładna urzęd
niczka uprzejm ie inform uje cu
dzoziemca, co w arto zw iedzić. 
Szybko przytem  w ym ien ia nazw y 
setek  m iejscowości, którem i sypała
by ja k  z rękaw a, gdyby n ie to, że 
nosi sukn ię bez rękawów. A toli 
zarówno miła ta  n iew iasta  ja k  i 
barw ne książeczki, mapki, p łan ik i. 
u lo tk i i afisze , upstrzone czarnem i 
kółeczkami s tacy j na pa jęczyn ie 
dróg kolejowych, samochodowych, 
konnych i p ieszych, so lidarn ie po
m ija ją  głuchem m ilczeniem  m ia
steczko Salę . Także i na w iększych 
m apach n ie mogłem te j zapom nia
nej przez Cooka i ludzi m ieśc iny 
znaleźć.

Bezpośredniego połączenia z 
C asab lanką Sa le  n ie posiada. Na

je ż y  zatem udać się  do Rabat, a 
stam tąd  omnibusem, lub łodzią 
przez rzeRę Bou-Regreb. N awet an i 
jed n e j pocztówki nie można z te j 
n ieszczęsnej dziury n igdzie nabyć

Poniew aż nic się o Sale jakoś 
n ie  wspomina, n ie zachw ala go się 
w  tró jjęzycznych  prospektach j a 
ko : „ la  p lus cap tivan te“, „anzie
hendste“, „ b e a u t ifu lly ', dzięki cze
mu n ie za jeżdża ją  tu n ietylko  luk
susowe au tokary , pełne starszych  
pań na wysokich obcasach ii ły
sych panów z brzuszkam i, które o- 
toczone trzem a osobami, mogłyby 
zastąp ić  swemu w łaścic ie low i sto
lik  bridżowy, a le  wogóle rzadko 
k iedy zab ie li s ię  gęba europejczy
ka.

Sale , niezm anierowane tu ry 
stam i, w  p rzeciw ieństw ie do szere
gu innych m iejscowości obliczo
nych ńa etranżerów , ży je  swem 
własnem  egzotycznem, ekskluzyw - 
nem życiem . To zaś nie p rzedstaw ia 
n ic  ciekawego d la klasycznego 
zw iedzacza. Niema tu bowiem an i 
muzeów, an i pałacu sułtana,

w arow nej tw ierdzy, an i w ytw or
nych re s tau racy j, an i, na w ie lk a  
skalę , intym nych lokali. Niema tu  
również sklepów z m arokańskiem i 
pam iątkam i d la snobów, an i ławek 
porytych  nazw iskam i z Grenoble. 
Bremy, Glasgow i Radom ia. I d la
tego je s t  tu  p iękn ie j, n iż w  n ie jed 
nej okolicy, pełnej zabytków i 
„dzieł godnych poznania".

Zato je s t  p iach , czerwony, jak  
h iszpańska arena, sypki ocean, o- 
p łuku jący b iałe p ra sta re  m ury, j a 
k ie  w  sw ych ram ionach bezpiecz
n ie chronią sędziw y gród przed za
lewem suchego morza.

X
U podnóża m uru, ja k  grzyby 

p rzyw arły n isk ie , brunatne namio
ty , w  których o rdyn u ją  lekarze i

Przed rozw artą n aśc ieża j półko- 
c ja n t : młody chłopak w  khaki mun- 
l is tą  bram ą sto i fran cu sk i poli- 
durze i takim że trop ikalnym  heł
mie z m arokańskim i dystynkcjam i-, 
złotą, 6-ram ienną gw iazdą. J e s t  
to o statn i posterunek po licy jny . 
W ew nątrz m iasta  bowiem służbę) 
bezpieczeństwa pełn ią w yłącznie 
kaw asi su łtana, stosującego w łas
ne prawo. Autonomiczni ci stróże 
porządku nie w yró żn ia ją  s ię  stro
jem  z pośród cyw iln e j ludności. Je -

m aty i... e lek tryczna żarówka- 
sm ętnie ze stropu zw isa jąca  na dłu
gim  sznurze. W szystk ie bowiem ma 
rokańskie domy, naw et n a jb ard z ie i 
brudne, są  ze lektryfikow ane. Pod 
tym  względem , egzotyczne M aroc
co wyprzedziło mocno, zeuropeizo
w aną A lger ję . W y ją tek  stanow ia 
kręte u liczk i arab sk ie , które w szę
dzie toną w ieczoram i w  nieprze
n iknionych ciem nościach.

Aczkolw iek do Sa le  zwożono zło
to, srebro i w szelk ie złupibne bo-

fryz je rzy . Bud Łych je s t  n ieprzeli- j s tu lec ia  było w ioską złożoną z ta-

dynie burnusy m a ją  całe i czyste- j gactw a, m iasto n igdy n ie przeży- 
a  w  rękach  śc isk a ją  czarne h arap y  
usiane mogącemi się  dać we znaki, 
węzełkam i. X

Sa le  leży, a  ra c z e j : wznosi s ia  
nad brzegiem  nieb iesk iego A tlan 
tyku . W początkach trzynastego

ani

czon-a ilość.
W jednym  szałas ie  doktór p rzy

staw ia  cierp liw em u pacjen tow i po
m iędzy łopatki duży słoik. Pokaź
ne to naczyn ie ma prawdopodobnie 
zastąp ić dwa tuz iny norm alnych 
baniek. G dzieindziej k lęczy w  p ia 
chu mały murzynek, odwrócony 
p lecam i do ko n sy lja rza , który mu 
w łaśnie ap liku je  za ucho trzec ia  
p ijaw kę. M alec zachowuje się  przy 
tem spokojn iej, n iż n iejedno euro
p ejsk ie  dziecko, któremu bona chce 
umyć szyję .

U cyru lików  frekw en cja  nie 
m niejsza. Poza jednym , który przy
strzyga  c ien iu tką kreskę w ąsików  
pięknemu młodzieńcowi w  d ziu ra
wym burnusie i ped icurzyście , ja k i 
wychudłemu starcow i obcina poła
manym scyzorykiem  paznokcie u 
nóg, n iem al w szyscy za jęc i sa  
dziećm i go lą« hn głowy. Golarz za
ła tw ia  się  ze swym i delikw entam i 
szybko, gdyż czeka długi rząd in
nych, chętnych poddania się  zabie
gowi, i spraw nie, choć brzytw ę za
stępu je mu kuchenny nóż. Żaden z 
klientów  nie zostaje  jednak  ska le 
czony, to też odchodząc każdy bez 
protestów płaci należne honorar- 
jum , przeważnie w  to w arach : p a 
roma ziarnkam i faso li, b laszana 
puszką po konserwach, rzadko: — 
centowym miedziakiem .

kich sam ych szałasów , ja k  owe f r y 
z je ra  ie. W m iasto zaś przekształ
c ili je  korsarze, łowcy n iew o ln i
ków i p irac i, k tórzy obrali je  so
bie za port i punkt wypadowy 
sw ych zbrodniczych w ypraw . W tym 
charakterze przetrw ało p raw ie do 
ostatn ich  czasów. Niema bowiem 
jeszcze p ięćdziesięciu  la t, gdy z 
p rzystan i te j odb ijały sta tk i pełne 
czarnego tow aru. Dziś Sale , jako 
port, rozpłynęło się  w  oparach 
przeszłości. Pozostało zeń jedyn ie  
małe osied le drobnych h an d larzy , 
chałupników i rzem ieślników . C ią
gną się  w ięc długie dzieln ice k raw 
ców, szewców lub rym arzy, którzy 
m ieszkają  tu i p ra cu ją  całemi s ta 
dami siedząc na progu swych do
mostw tuż nad cuchnącem i rynszto
kam i.

Izdebfri te są to nory, w ybite 
w murowanych' blokach pobielo
nych ruder. M ajstrow ie klęczą po- 
garb ien i na w ilgo tnej ziemi pustej 
p ieczary , posługując się  p rzy ro
bocie prym ityw nem i narzędziam i, 
jak ich  używ ali ich dziadowie, o ile . 
oczyw iście tru d n ili s ie

wało okresów św ietności i upadku. 
Zrabowane skarby lokowano lub 
trwoniono w pobliskiem , błyskotli- 
wem, wesołem Rabat, gdzie do dziś 
wznosi się  potężna tw ierdza - zam
czysko: Kasba Oudaya, na k tó re i 
bastjonach  zielone m alachitem  
śniedzi żelazne haubice szczerzą 
rozw arte paszcze lu f. Tam sio 
skrzy w zorzysty kobierzec o lśn ie
w ającego  ogrodu, u tkany z n a jp ięk 
n ie jszych  na św iec ie  kw iatów  i 
strze lis tych  palm  cien iodajnych . 
Tam są bogate św ią tyn ie . Tam 
w span iały  pałac su łtana. N atom iast 
Sale , oprócz szczątków k o rsarsk ie j 
p rzystan i, posiada jeno w ąsk ie , 
brudne zaułki i ponure, ta jem n i
cze zakam arki, a  obdarci, wynędz
n ia li ludzie gnieżdżą się  i w ege
tu ją  tu , jakb y  poza śc ianam i ich 
grodziszcza n ic na św iecie n ie 
zmieniło się, ja k  nie zm ienił sie  
żółty p iasek  na pustyn i. W i.

Polki w prezydium 
Rady Międzynarodowej 

Kobiet
Na kongresie Rady M iędzynaro

dowej Kobiet w  Edynburgu w ybra
ne zostały do władz adm in istracyj
nych dwie przedstaw icielki Polaki, 
a  m ianowicie p. Ja n in a  Haberowa— 
na przewodniczącą kom isji ekono- 
m ji domowej i p. W anda Woyto- 
wicz - G rabińska na wiceprzewod
niczącą kom isji zagadnień moral
nych.

W prezydjum  kongresu zasiadła 
przewodnicząca Rady Narodowej Po 
lek, sen. dr. R egina Fleazerowa.

Bombowce z Kanady 
dla Anglji

Zam ówienie na 7 0 ty s .ftm ł0 «
B ry ty jsk a  m is ja  lotn icza, która 

przybyła ostatn io  do K anady ce
lem naw iązan ia  rokowań w spraw ie 
dostawy przeiz K anadę samolotów 
bombowych d la A n g lji, odbyła wozo- 
ra j naradę z kandyjsk im  m in istrem  
obrony Macikenzie.

Niebawem rozpocząć się  m a ją  ro
kow ania z p rzedstaw icie lam i prze
mysłu lotniczego w M ontrealu .

Ja k  słychać, zam ówienia an g ie l
sk ie V/ K anadzie na m ater ja ł lotn i
czy, s ięgać  m a ją  60 m iljonów  fun
tów.

M isja  b ry ty jsk a  zabaw i w  K ana
dzie aż do października.

Fundusz Obrony Korskie j—  
konto w P .K .0 .42.000

Wojna j  Hiszpinji trwa za długo
ab? Н а ш о ш а У  jq Nterad i mszycy

rzemiosłem, a  nie s złach et nem roz- 
bóinictwem . Jedynem  umeblowa
niem tych zimnveh, ponurych j a 
skiń. podniesionych do godności 
w arsztatów , je s t  rozc iągn ięty  na 
ub ite j g lin ie  kaw ałek p lecionej

Ogólno - hisz,paóski Związek p i
sa rz y  i muzyków po wybuchu h isz
pańskiego ruchu narodowego za
ofiarow ał celem  p rzy jśc ia  z pomocą 
m a te r ja ln ą  rządowi narodowemu 50 

snokojnem ! proc. w szystk ich  wpływów należ
nych Związkowi autorów hiszpań
skich. ,

M in ister w ychow ania publicznego 
w zw iązku z przedłużeniem się  s ta 
nu wojennego wydał dekret, mocą 
którego zw aln ia  Związek od w płaca

n ia  zadeklarow anej kw oty na przy
szłość do skarbu , u zasad n ia jąc  to 
zarządzen ie tem, że dalsze p ob iera 
nie tak  wysokiego odsetku z nale i*  
nych autorom  honorarjów  odbija s if  
n iekorzystn ie na sy tu ac ji m aterja l- 
nej literatów , kompozytorów, a r t y  
stów etc. Na rzecz skarbu pobiera# 
ne będą tylko opłaty za re prod ukoi 
w an ie utworów i dzieł które weazłj 
do domeny publicznej.

ш и т а в ш н
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Maska profesora Brandla
Tak rozm yślając E lżbieta za jrza 

ła  do kuchni. A le nie było tam n i
kogo... T ra f ia  się  w ięc jed yn a oka
z ja  do zw iedzenia całego m ieszka
n ia , Jękała się jednak, że W eronika 
może powrócić lada chw ila .

Gdy tak  stała  niezdecydowana na 
progu kuchni, zadzwonił w ha llu  
te lefon. O stry dziwonek irozlagał się 
p rzen ik liw ie w  cichem m ieszkaniu. 
Bruni-cka nadsłuchiw ała. Dzwonek 
odezwał się  powtórnie. Podeszła 
w ięc do ap aratu  umieszczonego na 
m ałej półeczce i podniosła słuchaw 
kę do ucha.

— H allo !
— C hw ila ciszy, jakb y  w ahan ia , 

poczem męski głos rzucił w słuchaw 
kę pytan ie

— Ozy mogę mówić z panem pro
fesorem ? W szak to m ieszkanie prof. 
B ran d la?

— Tak, a le  profesor je s t nieobec
ny w  te j chw ili.

— Czy mogę w iedzieć z kim mó
w ię? i

— Ptrzy ap arac ie  sek retarka pro
fesora — oznajm iła B run icka tonem 
ofic ja lnym  — co mam powtórzyć 
panu profesorow i?

— Nic... nic w łaściw ie... chcia
łem... K iedy można zastać profeso
ra ?  W ięc pan i je s t jego sek re ta r
k a ? - . to dziwne...

POWI EŚ Ć
— Kto m ówi? — zn iec ierp liw iła  

się  E lżbietka.
—• To n ie  ważne... zresztą j a  sam  

zajdę... do w idzen ia pani.
U słyszała trzask  odłożonej słu- 

chawtki. Gdy odwróciła s ię  od te le 
fonu, w  drzw iach od ko ry tarza  sta 
ła  W eronika.

— Ktoś pytał o profesora, a le  nie 
wiem kto — w y ja śn ia ła  B run icka.

Służąca nie odpowiedziała, stała 
przez chw ilę  nieru-choma, z oczyma 
utkwionemi w ap arat.

— Kto to był? — sp ytała  w resz
cie.

— Nie wiem , nie powiedział naz
w iska chciał się w idzieć z profeso
rem, tak  m i s ię  p rzynąjm nej zda
je ... powiedział, że tu  przyjdzie...

— T u ta j, poco? — 'rozgniewała 
się  nag le  W eronika. — W szyscy go 
teraz nachodzą n a j n i eip o-trz cb n i ej w 
św iecie...

Odwróciła się  do kuchni, a le  je 
szcze przez ram ię rzuciła E lżbiecie.!

— Pan i zosta je?
— Taik, mam jeszcze robotę, za-' 

raz pójdę na górę... ale , a le  panno 
Weironiko, czy nie mogłabym tu 
gdzie na dole um ieścić m aszyny? 
W gab inecie profesora jee t tak  go
rąco i tak i kurz idzie z ulicy... 
Może w  którymś pokoju od ogro
du... i

— M yślę, że najłep ie j będzie, je 
ś li spyta pani p ro fe so ra ---- głos We
roniki brzm iał szorstko, oprysk li
w ie. — Bez niego nic zm ieniać nie 
wolno, Niech pan i idze na górę.

S ta ła  w ciąż z ręiką na klam ce i 
patrzyła w yczekująco w  ifcwarz Bru- 
n ick ie j. N iezadowolona, a le  napo- 
zór pogodna E lżbieta, sk ierow ała 
się  ku schodom.

— Rzeczywiście, pomówię z pro
fesorem , ja k  tylko w róci — powie
działa.

W eronika odprowadziła ją  ocza
mi aż do drzwi gab inetu .

X
•— To tu ta j, p an ie sędzio !
Sędzia śledczy Brodacz w ysiadł 

z taksów ki i p rzyg lądał się zadarł
szy głowę, trzyp iętrow ej, szare j ka- 
ininicy.

W tym sklepiku na lewo — o- 
b jaśn iał kom isarz W ężykiew icz — 
je s t  telefon, z którego Spokojny 
dzwonił po po licję.

— Acha... k iw nął głową sędzia. 
Był drobny, szczupły i znużony. W e
szli w sień, a stam tąd na schody. 
Towarzyszący im w yw iadow ca Ma- 
ehejJco zwrócił im uw agę na w ejśc ie  
do su terynv ^'vmizowo malowane 
drzwi o 7- .rn się  zardzew ia
łym zam1? .'■■■■' byw ały o tw iera
ne, gdyż micszikańcy au t ery ny po

sług iw ali s ię  zazw yczaj innsm w y j
ściem , w iodącem  w prost na podwó
rze.

W yw iadowca Mach ej ko otworzył 
skrzyp iące drzwi i pośw iecił elek
tryczną la ta rk ą . Sędzia Brodacz 
zeszed po k ilku  oślizgłych od w ilgo 
ci sto rn iach  w głąib cuchnącą piw 
niczną stęch lizną. Za niewielką, skle 
pioną izbą, c iągnął s ię  w ąsk i p iw 
n iczny korytarz .

—  Tu są piw nice — objaśn iał 
w yw iadow ca, w skazu jąc  na zam yka
ne na kłódki drzwi po obu stro
nach korytarza , a tam, za zakrę
tem zaczynają  s ię  m ieszkalne sute- 
ryny .

Komisarz W ężykiew icz pozostał 
przy drzw iach i z n iec ierp liw ością 
oczekiwał powrotu sędziego. Zwie
dzanie su ta ryn  uw ażał za niepotrze
bną stra tę  czasu.

Tymczasem sędzia mówił do M a-! 
chejk i :

— Je ż e li izba, w któ rej m iesz-! 
kał Kółko m ieści s ię  przy samem 
w ejśc iu  od podwórza, to trudno u- 
w ierzyć, by ten Kółko znalazł s ię  
na schpdach frontowych przypad
kiem. Teoretycznie je s t  to nie do 
p rzy jęc ia . — Sędzia Brodacz lubił 
bardzo w yraz „teoretyczn ie“ . — 
Chyba przypuścim y, że udał się  tam 
um yślnie, ko rzysta jąc  z tego, nieu-

! żywanego przez innych m ieszkań- 
; c6w su teryn  p rze jśc ia . Skąd w ta- 
i l:!m  razie  w iedział on o porze przyj 
śc ia  K rystyny B randi i jak im  byiby 

I powód...
Złączyli się już  z komisarzen} Wę- 

jżyJriewiczom i wstępować zaczęli na 
i schody.

- Teoretycznie nie możemy przy

ją ć , aby to był mord rabunkowy — 
podjął znów sędzia — przy Kółku 
n ie znaleziono an i p ien iędzy, an i 
kosztowności.

— Spraw a je s t  bardzo prosta — 
kom isarz W ężykiewicz w trąc ił się 
n iec ierp liw ie .

— A le ja k  pan wytłom aczy fak t, 
że torebka K rystyn y B randi znale
ziona została w  k ieszen i szofera 
Kółko?

— Bardzo prosto. Denatka, tr a 
fiona na schodach npmściła toreb
kę, która spaść m ogła na earn dół 
schodów, przechodzący tam  włańnie 
Kółko podniósł torebkę i schował, 
licząc może n a  znaleźne, a  może po
prostu chciał ją  sobie przyw łasz
czyć.

— Tak, a le  dlaczego w łaśnie prze 
chodził tęd y?  — dziw ił s ię  sędz ia  
Brodacz, — skoro teoretyczn ie uzna 
liśm y, że nieraożliwem je st, aby się  
to stało przypadkiem .

S tan ę li w łaśnie przed dræwiami 
Spokojnego i kom isarz W ężykiew icz 
otworzył je  kluczem w yjętym  z k ie
szeni.

W ew nątrz było duszno i mroczno 
z powodu zapuszczonych stor. Sę
dzia Brodacz rozejrzał aię pobież
nie w rozkładzie m ieszkan ia. Poszu
k iw an ia  po lic ji n ie odkryły tu  nic, 
coby rzuciło jak ieko lw iek  św iatło 
na sprawę, a le  sędsia  Brodacz lubił 
zawsze zapoznać się  z terenem  zbro 
dni, aby ja k  mówił „zorjentować się  
w m aterja ln ych  w arunkach".

U siadł przed b iurkiem  i  rozejrzał 
się  po pokoju, jak b y  szukał w  nim 
odpowiedzi na dręczące go w ątp li
wości.

Id. c. n j
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W teatrach
Teatr Wielki! Nieczynny.
Teatr Narodowy: „Zielony frak”.
Teatr Polski: „Subretka".
Teatr Letqi; „On i jego sobowtór".
Teatr Mały: • Nieczynny.
Teatr Nowy: nieczynny.
Teatr Ateneum: Nieczynny
Teatr Malickiej: „Na fali eteru".
Teatr Kameralny: „Zbyt li с zn rojzi- 

tta".
Instytut Rednty: nieczynna
Teatr Misterjum: (ma dziedzińcu kość 

św. Krzyża) : Uczta Baltazara" Calde
rona.

Teatr Wielka Rewia: nieczynny.
Cyrulik Warszawski: nieczynny.
Teatr 8.15: „Krysia Leśniczanka”.
Małe - Q » • Pro Qbo lCuki*r»i* 

Ziemiańska, ul. Mazowiecka 12): Nie
czynny.

Dolina Szwajcarska; Codziennie kon- 
łerty muzyki lekkiej od godz. 11 rano 
do 23.30.

Klęsha elegantów warszawskich
Niezwykłe oszustwo k rako w sk ieg o  k ra w ca

tygodniach g a rn itu rP rzykry  zawód spotkał niektó
rych  snobów w arszaw sk ich .

Przez w ie le  la t  obnosili po ka
w iarn iach  i dancingach piękne g a r  
n itu ry  z an g ie lsk ich  m aterjałów  z 
pracowni eonaj lepszy-ch 
w iedeńskich.

A tu taka  „w sypa“ !

Szkoły przepełnione!
Ministerstwo Oświaty 

szuka ratunku
Pew na liczba młodzieży, zgłasza- 

do gim nazjów  ogólno-
i po dwóch
był gotowy. ] ją c e j się

Na w ierzchu błyszczała zagran i- ; kształcących  nie znalazła w tych 
czna firm a. 1 g im nazjach  m iejsca , jakko lw iek

„K rojczy“ m iał ogrom*e powodze złożyła egzam in w stępny, 
krawców nie, n ic w ięc dziwnego, że w krótce Wobec tego faktu , m in isterstw o 

pcrjaiwił s ię  w  W arszaw ie konku- O św iaty, zaw iadam ia, iż dokłada 
rant, tym razem  m istrz z P rag i Cze w szelkich starań , aby młodzieży te j

Poprostu w styd  się  pokazać ek ie j, W acław  Noticzek. j  zapewnić możność dalszego kształ-
wśród „ e lity “ w takim  garn itu rze . I on przyjm ow ał zam ówienia i do- cen ią.

A było to tak . starczał g a rn itu ry  jeszcze ta n ie j, j Część młodzieży może znaleźć je-
Przed k ilk u  la ty  po jaw ił s ię  w Czy była to zazdrość zawodowa— szcze m iejsce w g im nazjach  p ryw at 

W arszaw ie cudzoziemiec z W ie- czy zawiść m nych elegantów  w ar- nych, w zględnie zawodc 'ych . W 
dnia, k tó ry  rychło zaofiarow ał swe szaw skich , którzy n ie m ogli pozwo- tych  przypadkach, gdy są to szko- 
ttsiugi „złotym młodzieńcom“ sto ii- lić  sobie n a  „sftroje w iedeńsk ie" — ły subwencjonowane przez m in ister 
cy. P rzedstaw iał s ię  za krojczego dość, że elegantów  w arszaw sk ich  stwo, udzelarją one pewnych u lg  wj 
w iedeńskich zakładów kraw ieck ich  askairżono o pogwałcenie przepisów  opłatach młodzieży niezam ożnej, 
o św iatow ej sław ie. Ceny były wy- dewizowych przez w płacan ie obce- Poczatem m in isterstw o czyn i w y
jątkowo n isk ie . K rojczy brał m iarę ! mu agentow i p ien iędzy d ła  f irm  za- siłk i, aby uruchom ić pewną liczbę

gran icznych . oddziałów równoległych k la sy  p ierw
Z apowiadaj s ię  w ięc-,przykry pro- szetj gimn. w  zakładach państwo- 

ces. w ych w  tych  m iejscow ościach, w
Zaproszono do obrony conajlep- których szczególn ie duża liczba mło 

szych adwokatów, z k tórych  jeden  dzieży n ie znalazła pomieszczenia 
wpadł na dobry pomysł. Oskarżył [ w  szkołach

Zamtóst ocow — 
i r f

INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
DLA MŁODZIE?? ;  T«1 7-11-25.

W Minach
Adria: „Córka Szanghaju”.
Atlantic: „Wyspa skazańców”.
Bałtyk: „Miłość w kajdanach*.

i.'tarazalk )2ol: „WłłO**'. 
Casino: .„Piętnastolatka".
Colosseum: „Zaginiona dżungU". 
Czary: „Dzień na wyścigach" i „Nie

my bohater”.
Elite: „Zakochani wrogowie” i „Ko- 

uiec pani Cheyney".
Europa: „Przestępca".
Filharmonja: „Muzyka dla ciebie”. 
Hollywood: Nieczynny.
Helios: „Miłość i łzy kobiety" i ..Nie

dorajda".
Imperial; „Strzał w nocy”.
Italia; „Zaufaj mi".
Kino parafji św. Andrzeja: nieczynne. 
Majestic: „Dżentelmen wierzy kobie

cie''.
Mewa: ■- „Lekarz pięknych kobitt” i 

„Szalony porucznik' .
Miejskie: „Trędowata" i „Ordynat 

Michorowski".
Nowa Tombola: „Król i Chórzystka’1 

3 „Lekkodtiich". r 
Palladium: .iOstatni akt zemsty". 
Pan: Pierwsza miłość".
Petit Tiianon: „Szesnastolatka!' i 

„Dwa dni w raju".
Raj: „Dla ciebie, Marjo” i „Niezwy

ciężony Robinson Crusoe".
RialtO; „Lu/jzie Wisły’ .
Roma: „Maski lorda Blakeneya". 
Sokół: „Sonata Kreutzerowska". 
Sorrento; „Zapomniana symfonia” ! 

.Xeli.koduch".
Studio: „Indyjski grobowiec"
Sfinks; „Ludzie Wreły*\
Stylowy: „Zgrzeszyłam”.
ŚwWow-id: nieczynny.
Świt: „Mały marynarz”.
Ton: „Dzień na wyścigach".
Uciecha: „Kapitan Moleuard”. 
‘Victoria: „Tajemnicze promienie". 
Wanda: r,Moja panna mama".

U licą Górczewską w W arszaw ie 
przechodzili małżonkowie Szpileso- 
w ie z 3-letn ią  córeczką Szajnd lą . 
W  pewnej chw ili o jc iec przeszedł 
na drugą stronę n licy  w  celu ku
p ien ia  w  sk lep ie owoców. Szpileso- 
w a została z dzieckiem na chodni
ku.

Gdy Szpil es wyszedł ze sk lep i, 
dziecko, u jrzaw szy go, wyrwało się 
z rąk  m atki i pobiegło do ojca. W 
te j sam ej chw ili nad jechał tram 
w aj lingi „9“ i dziewczynka dosta
ła się pod koła.

M otorniczy gwałtownie zahamo
wał, a le  było już  za późno. Z pod 
wagonu wydobyto dziecko z obcię
tą  rączką do ram ien ia, z połamaną 
d rugą rączką i pękniętą czaszką.

Odwiezione do s z p ita la . dziecięce 
go im. K arola i M arji, dziecko w 
k ilk a  chw il potem zmarło.

on m ianow icie Noticzka o oszustwo, 
że w yrab ia  ub ran ia  w  Polsce i fa ł
szyw ie posługu je s ię  w iedeńską f i r 
mą.

Domysł okazał s ię  słuszny. Noti
czek w yrab ia ł g a rn itu ry  w Krako- 

• w ie. Tylko wdeszaki z f irm ą były 
w iedeńskie. T aka h ań b a! Taki 
w styd !

Procesu nie będzie — ale co zro
bić z tak  bardzo shańbionem i g a r
n itu ram i?

f2cv(f/o
PONIEDZIAŁEK, 1 sierpnia.

6.15 Kiedy ranne wstają zorze". 6.30 
Mitzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.C0 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran
na 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja P° 
ludniowa. 15.15 „Moje wakacje" powieść 
Starego Doktora dla dzieci. 15.30 Skrzyń 
ka techniczna. 15.45 Wiadomości gospo
darcze. 16.00 Koncert rozrywkowy z Ło
dzi. 16.45 W królestwie „mibjonów sło
ni:“ — feljeton Romana Fajansa. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Pogadanka spor 
towa. 18.10 Koncert z Krakowa. 18.30 
„Fortepian i książka" ■— audycja muzy
czna w oprać. Napoleona Fanti'ego. 19.00 
M-uzyka z r>łyt. 19.20 Pogadanka aktual
na. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tua’jna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.00 Kon 
Tert rozrywkowy. 21.50 Wiadomości «por 
'.owe. 22.00 PJÊL w'ekôw dawnej mu
zyki (płyty). Ostatnie wiadomości 
dziennika w ie^enego , Komunikat me- 
‘eoTologiczmy.

PONIEDZIAŁEK, 1 sierpnia.
15.15 „Moje wakacje" — powieść 

Starego Doktora.
16.45 „W królestwie „miljooów 

słoni" — fefjeton.
19.30 ..W:cłą do polskiego morza"

— komaert rozrywkowy.
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki

— VIII audycja.

Likwidacja bandy złodziejów kolejowych

MICHAŁ ZNICZ OD WTORKU 
W TEATRZE LETNIM

Od wtorku 2 sierpnia na afiez Teatru 
Letniego wchodzi przezabawna koroe4ja 
framcuska „Kłopoty Bourrachoni”. Zna
komity komik, który ostatnio na scenie 
Teatru Letniego odniósł wielkie sukcesy 
■w „Damie od Maksyma" i „Pod zaro
dem przymusowym*' — znajdzie w roli 
Bcxurrac-hoTia wielkie pole popisu. In*e 
role: Szubert, Jakiubińska, Śliwiński, Nfrs 
kowsika, Żukowski i inni. Reżyserja Kon 
■tantego Tatarkiewicza.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„ON I JEGO SOBOWTÓR“

Teatr Letni gra dziś w poniedziałek o 
8-ej wiecz. ostatnie pnzedstaswienie prze 
zabawnej farsy „On i jego sobowtór” z 
Śłifwińskim i Szubertem w głównych 
rolach komicznych.

W KURSACH PRZYSPOSOBIENIA 
RADJOWEGO 

szkolą się kadry fachowców
Z incjatywy Łódzkiej Rozgłośni Pol- 

Aiego Radja zorganizowano w ubiegłym 
Paku cztery kursy przysposobienia ra- 
(ijoiwego. na których przeszkolono prze 
szło 200 osób. Shichaaze zaznajomili się 
z budową anten i uziemicmia, bodową 
detektorów, budową odbiorników lam
powych i walką z zakłóceniami w odbio 
rze.

Jeden z kursów przeznaczony był «Pe 
tkalnie na zaznaiomieme słuchaczy z bu 
dową nowoczesnych zbiorowych anten, 
zgodnych z przepisami władz.

Kursy odbywały się w klubie radioa
matorów i trwały przeciętnie po dwa 
tygodnie.

Dzięki tym kursom, na terenie Roz
głośni zwiększają się kadry fachowców 
radjowyoh, pojmujących srwe zadanie 
nietylko z punktu widzenia handlowego

Na ■ liir ji daw nej ko lei obwodowej były to porachunki na  t le  podziału 
m iędzy s tac jam i W arszaw a —  Za- łupów m iędzy Kaczm arkiem i Bog- 
chodnia i dworcem Gdańskim, g ra- daman Gawlikowskim , członkami po 
sow ała sz a jk a  złodziejów kalejo - ssuk iw an ej sz a jk i złodziejów kole- 
wych, k tórzy w skak iw a li w  b iegu do jowyrch. S k rad li oni m ianow icie

_____________________________ pociągów towarowych i z rzucali pociągu w yroby m etalurg iczne
■ różne tow ary. Reszta członków sprzedali paserow i P resseisenow i.

Losowanie prcmjowsnych sza jk i tow ary  te szybko uprzątała Pokłócili s ię  potem na tle  podziału
к С 1Я 7 РГ7 Р к  РКП corii III o i  i * w yw oziła do paserów . Dokonywa- p ien iędzy i to spowodowało krw a- 
ПJi(jL C L £ C n  r l\ U  J C l J I  111’ KJ ne С2̂ о  obławy nie doprowadzały w ą rozprawę. Po tem  odkryciu , Gaw

Dnia 30 lipca 1938 r. odbyło się do w yk ryc ia  sza jk i, k tóra, ja k  się  likowskiego aresztowano. Dowie- 
w  PKO 13-te p-ufcliezne prem ;owa- 0jca2a ĵ0> m iała w łasna służbę w y- dział s ię  o tem K aczm arek i zbiegł
nôécio 'w e^rem jow ane s e r jM I I ^  w iadowczą. " ze szp ita la . P o lic ja  zastaw iła  jed-

W prem jow aniti brały udział kuią W ty<ih dniach na u licy  D?wor- naik czaty p r z e d  domem jegro rodzi- 
ieczk i, na które w.nieaiano wszyst- m iędzy dwoma osobnikami w y cóiw л а  u ltey  Bema i K acam arka u-
S Ä S ü t Ü ®  ' ’ ■ п Ш - Ы * .  W  .  и с ш Ш Ш ,  . .

P/remje po zł. 1.000 padły na nr„nr. bójki ukrył s ię  w  sklep ie spożyw- W yjaśn iło  s ię  WTeszcje, ze do szaj 
152076 154748 160457 189086 201132 czym Kołodziejczyka. Drugi wpadł ki należało 5-ciu złodziejów, którzy 
236925 239789. ш  njm j porwawszy nóż rzeźniczy zb iera li się  na n arad y  w a ltan ie
1504r5 T ie5n°31J' 151°0?9Р Ш 743а156044 z lad^ sklepowej, ugodził przeciw - jednego z ogrodów przy u licy  P rą- 
156363 158712 166У11 169880 17115S nżka w kark , odcinając mu ucho. dzynskie$ro. Tam ujęto pozostałych 
176391 177401 184016 186918 188904 K aretką Pogotowia Ratunkowego trzech  członków sz a jk i. B y li to Ed-
Я  5 1  205699 S i  I S S  » ■ “ « •  d0 Sieffhniewicz, S tan M aw
219671 220358 220462 220833 228388 ^ап^У. którym okazał s ię  m ieezka-
245117 245994 249301. n iec W oli S tefan  Kaezmarek, od-

Prem je po zł. 250 padły na nr.n r. mówił w szelk ich wyjaśm ień.
151114 151523 151740 152123 152410 Тяк lllStaim 0 jednak dochodzenie.
153102 153373 154120 154612 156747 JaJc ustaül{0 aocnoozeme,
157035 158322 158326 159945 16087b 
161927 161465 164906 165191 166086 
166259 166271 166449 166993 167539
168548 169003 169018 169501 170780 - _ ,  A
172163 174682 176097 176139 177605 zdem askow any p rzez  straż  g ran iczną
178954 182235 183043 183934 185478
185535 185914 186402 186776 187383 S traż  gran iczna zdem askowała 
189431 189878 190074 191584 192740 niebezpiecznego międzynarodowego 
193415 196249 196456 197056 199213 Hpnnph,  W ecrow icza200856 201183 203875 203985 204165 Henocha W ęgrowicza,
206090 207729 207778 211453 212692 poszMkiwanego od bardzo dawna.
213235 213579 215052 216783 217213 W ęgrowiez był w  swoim czasie 
220081 220848 222809 223412 224971 k aran y  za fa łszerstw a paszportów.
225743 229586 229S86 231018 231149 •• r Z aTlv hvł o K ta za
232844 232903 232940 233651 234047 Ш  skazany był na 3 la ta  za
234536 237796 239537 239626 240553 oszustw« i karę  tę odbył. Po powro 
243996 244999 246891 248953 251336 cie do k ra ju  znowu dostał się  do 

Pozaitem padło 320 prem ij 100-zło w ięzien ia , gdzie przebył 10 m iesię
cy. Zwolniony za kau c ją , zbiegł za
g ran icę .

Po jak im ś czasie zn a jd u je  s ię  w 
Gdańsku pod fałszywem  nazw iskiem  
Herm ana Bergsteśna, przybywa na
w et jako gdańszczanin do po lsk i i 
tu  organ izu je na nowo bandę prze
m ytniczą. Pomocnikami jego są  E

W ięch i S tan isław  Szczypiński. 
W szystkich w ka jd an ach  odstaw io
no do w ięz ien ia .

Międzynarodowy przemytnik i fałszerz

WARSZAWA П (Moketów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa’ 

rę ioformacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Płyty. 15.00 Wiadomości sporto
we. 15.05 Muzyka ealomowa. 17.00 Po
gadanka aktuaAna. 17.10 Płyty. 17.55 Mu 
zyka lekka i taneccna. 22.00 Szkćc li
teracki. 22.15 Muzyka lekka i taneczna. 
22.50 Koncert z płyt.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓKOFALOWYCH

24.00 Zapowiedź stacji i  Dziemrk w 
języku polskim i angielskim. 0.15 Poga 
danka aktua&ia w języku anielskim . 
0.20 Najpiękniejsze pieśni Stan-eława 
Moniosszki. 0.50 „Zamość" — wygł. Sa- 
biaa Jędrasdio. 1.00 Dla drogiej dzia
twy — koncert. 2.00 Orkiestra dęta pra 
cowników Tramwajów i Autobusów 
Miejskich m. sŁ Warszawy pod dyr. Leo 
na Cymmermana. 2.50 Program na jutra

WTOREK, 2 sierpnia.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzieeynk poranny. 7.15 Koncert .poran
ny. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Atłdycja 
południowa. 15.15 Audycja dla dzieci 
starszych. 15.35 Przegląd aktualności fi
nansowo - gospodarczych, 15.45 Wiado
mości gospodarcze. 16.00 Orkiestra Sa
lonowa Mieczysława Winowskiego i Mie 
czysława Wróblewskiego. 16.45 „We- 
drówlti po Polesiu" — opowiadartie w 
oprać. Hełemy Boguszewskiej i Jerzego 
Kornackiego. 1700 Muzyka taneczna. 
18.00 Tęcza w błocie — wygł. Eugaiqusiz 
Mosmazyrski. 18.10 Koncert z Krzemień
ca. 19.10 Rec. prozy. 19.40 Koncert roz
rywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.35 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy
cja dla wsi. 21.10 „Z albumu „Śląskie| 
Pozytywki" (z Katowic). 2130 Wiado*. 
mości sportowe. 22.00 Płyty. 23.00 Os tat 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny.

to wych.
Po raz d ru g i padły prennje na na

stęp u jące  k siążeczk i:
Zł. 500 na ńr. nr. 152059 192815 

199972 220462.
Ogółem padło 456 p rem ij na łącz

ną kwotę zł. 79.500.
O wylosow anych prem jach w ła

śc ic ie le  książeczek są  powiadomie
ni listow nie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła 
dów oszczędnościowych prem jowa- ’ 
nych s e r ji  III-ej je s t  sta ł wzrost l i 
czby prem ij w m iarę w zras tan ia ! 
wkładów na książeczce, przyczem 
po otrzym aniu p rem ij książeczki n ie j 
tra c ą  sw ej w artości, lecz nadal bio i

richm an M attke i B en jam in  Trau- 
man z Gdańska, którzy n aw iąza li 
łączność z przem ytnikam i liońskim i 
i za ich pośrednictwem  przywożą 
do Polski jedw ab ie przez Gdańsk.

W tych  dniach s traż  gran iczna 
otrzym ała inform ację , że W ęgro- 
w icz przyjeżdża do Polski z w ięk
szym transportem  przem ytu pod 
nazw iskiem  Roberta Forbreta. Za
stawiono czaty na drogach i tran s
port zatrzym ano. Odnaleziono na
stępnie rzekomego Forbreta, w któ
rym rozpoznano poszukiwanego i 
zbiegłego w  swoim czasie zagran icę  
W ęgrowicza. Osadzono go w w ię
zien iu.

WTOREK, 2 sierpnia.
16.45 „Wędrówki po Polesiu" — o- 

powiadanie.
18.10 Transmisja koncertu z Krze

mieńca.
19.10 „Na Mra-man" — fragment z 

książki Z. Chnząstowskiego.
ł l .10 „Z albumu „Śląskiej Poizytyw 

ki" — koncert.

Groźne burz — po fali upałów
Wielkie pożary na Wileńszczyźnie

rą  udział w  na/stęp-ujących p re-l w  CTaßie burzy która, po w ie l-

S S Ä Ä T S S  “  ^ ' “ ь' f  r ddeic I W ileńezczyzną piorun uderzył w
Książeczki se r ji III-ej, na które dam n ie jak iego  Kaca w m iasteczku 

padły prem je w poprzednich pre- ^ o w y Pohoet.
m jow aniach, dotychczas nie podję- w  n ieapetaa ^  gt>dziny później
8 Zł. 250 na nr. n r .: 171818 201354 pół m iasteczka stało już  w płoraie- 

228270 238555. mach.
_______ ____________________ . „ Zł. 100 na nr. n r .: 152017 161591 Policiamci z trudem  uratow ali ak
ale przedewszyetkiem społeczneźa. jeikol 171818 186401 186676 212846 215805 пЬтямыж Лптп

«dW oœ aacÿ kraj »  1221592 236891 238058 250351 z « « « .

posterunek.
Spaliło się 28 domów’, w ie le  sk le

pów.
W jednym  z domów spalił aię żyw
cem n ie jak i Gitelman.

Także na W ileńszczyźnie dzieci 
spowodowały pożar we w si Bo uda
ry  (gm ina C zelicha) ; spłonęło 18 
gospodarstw i w iele bydła.

WARSZAWA П (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Pa* 

rę informacyj. 14.10 ProgTam na jutro. 
14.15 Koncert solistów. 15.00 Wiadomo
ści sportowe. 15.05 Muzyka taneczna w 
wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. 17.00 
Audycja dla dzieci. 17.15 Formy twór
czości wielkich kompozytorów (płyty). 
18.20 Muzyka lekka i taneczna. W przer 
wie Życie kulturaJne stolicy. 22.00 „Prze 
d-ział dla podróżnych z psami4 — skeca 
Tadeusza Szulca. 22.25 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). 22.40 Ryszard Wagner: 
„Tristan i Izolda" (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Zapowiedź stacji i Dziennik w 
języku poJiikim i angielskim. 0.15 Dzień 
n3k Światowego Związku Polaków z Za
granicy. 0.20 Koncert. 0.50 Kajakiem 
przez jeziora augustowskie — wygł. E- 
wa Rybicka. 1.00 Muzyka polska w wy
konaniu zespołu harmonćstów Wacława 
Suchockiego. 2.00 Koncert. 2.50 Pro
gram na jutro.

i
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-  wierzyciele przysięgali
przy czarnych świecach

Jeden z ziemian piotrkow
skich znalazł się w ciężki h 
tarapatach finansowych, a wie- 
rzycielamii jego byli wyłącznie 
żydzi, którzy gnębili go w spo
sób niemiłosierny. CHcąc uwol
nić się od natarczywości licz
nych wierzyciel i  — ziemianin 
wpadł na niezwykły pomysł. 
Słyszał on, że w pobliskich Ra
doszycach mieszka rabin-cudo- 
twórca, który posiada wielki 
mir wśród swoich współwyz
nawców i zgłosił się do niego 
po poradę, p i j f c ąc  o zwołanie 
sądu rabinact^Bfo. Na wyzna
czony termii^^rabin wezwał 
dziedzica oraz wszystkich jego 
wierzyciel i  celem omówienia 
warunków spłaty zaciągniętych 
przez ziemianina długów. W 
wyniku „din-to r y ”, podczas 
której żydzi przysięgali

przy c z t e r e c h  czarnych 
świecach—wierzyciele zgodzili 
się na rozłożenie wierzytelnoś
ci na długoletnie spłaty. W 
międzyczasie właścicielowi ziem 
skiemu zaczęło się lepiej po
wodzić, z czego skorzystali 
skwapl iwie wszyscy wierzycie
le i nie bacząc na złożoną przy 
czarnych świecach przysięgę — 
poczęli znów domagać się zwro
tu należności. Zwrócili się oni 
do tego samego cadyka o zwo
łanie ponownie sądu rabinac- 
kiego i zdjęcia z nich przysię
gi. Rabin zwołał więc strony 
zainteresowane, godząc znów 
przy czarnych świecach dłużni
ka z wierzycielami, rozkładając 
dług na raty aż do roku 1946.

Obie strony z wyroku rabi- 
na-cudotwórcy wyniosły zado- 
wołenie.

Fałszywy delegat L.M . i K. z  Gdyni
osiadł w  piotrkowskim więzieniu

W ciągu kilku ostatnich dni 
na terenie Piotrkowa grasował 
jakiś osobnik, ubrany w mun
dur marynarski z licznymi d y 
stynkcjami i odznaczeniami, któ
ry przedstawiał się za Józefa 
Salbierza z Gdyni, członka za
rządu tamtejszego oddziału Li
gi Morskiej i Kolonialnej. Zao
patrzony w fałszywe dokumen
ty osobnik ten obchodził biura 
urzędów i instytucyj państwo
wych, s ą d o w y c h ,  samo
rządowych, społecznych i pry 
watnych, gdzie wyłudzał pe
wne kwoty pieniężne na rzecz 
gdyńskiego oddziału L.M. i 
pod pozorem wygłoszenia w 
w Piotrkowie kilku odczytów 
n. t. zagadnień, związanych z 
działalnością „reprezentowanej” 
przez niego organizacji.

Salbierzowi wreszcie powi
nęła tię noga na terenie jednej 
z miejscowych instytucyj, gdzie

został zdemaskowany,  jako o- 
szust i oddany w ręce policji, 
która Salbierza osadziła w wię 
zieniu do dyspozycj i  władz są 
dowo-śledczych.

UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE 
Piotrków-Trybunalski ul. Le
gionów 2.

MIÓD 100 PROC. czysto pszczel
ny l ipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakoś, i

3 ki logramy — zł 6’80;
5 kilogr. — zł 9'80;
10 kilogr. — zł 19‘50;
20 kilogr. — zł 39'00;
30 kilogr. — zł 58 50 

wraz z naczyniem i opłatą po
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbarażu 
skrytka 5.

III

2 dni nad polskim morzem
Staraniem Ligi Morskiej i Ko

lonialnej w dniu 13 sierpnia br 
w godzinach wieczornych w y 
ruszy z Łodzi do Gdyni dwu
dniowa wycieczka pociągiem po
pularnym. Powrót uczestników 
do Łodzi nastąpi dnia 16 sier
pnia br. w godzinach rannych 
Cena zł. 17.70 od osoby, wza- 
mian za co uczestnicy otrzy
mują przejazd koleją w obie 
strony, przejazd grupowy stat
kiem na Hel lub do Jastarni 
objazd portu motorówką, 1 no
cleg i zwiedzanie z przewodni
kami miasta Gdyni i portu od 
ssrony lądu.

Dojazd do Łodzi indywidual
ny. Zgłoszenia w terminie do 
10 sierpnia br. w lokalu Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Piotr
kowie przy ul. Słowackiego 23.

Zielony karnawał
w  pełni

Dnia 7 bm. znów Zeligow- 
czycy i Kaniowczycy zapra
sza j ą  nas na wielki dancing na 
Przystani L.M.K. w Sulejowie. 
Na wieść tę każdej Piotrko- 
wiance serce radośnie zabije, 
a Piotrkowiak rad będzie, że 
potańczy ze swą piękną dzie
woją. Czy znajdzie się w Piotr
kowie serce skamieniałe, które 
odmówi poparcia żołnierzom 
niepodległości na Wschodzie? 
Dochód przeznaczony na cele 
kulturalno-oświatowe.

Zamiast morza zobaczył... 
kominy fabryczne

Uczeń szkoły powszechnej w 
Piotrkowie, 11-letni Tadeusz 
Wnuk, korzystajac z ’ przerwy 
w nauee, wypuścił się sam je 
den w daleką drogę z zamia
rem zahaczenia polskiego mo
rza w Gdyni. Pomysłowy chło
piec wsiadł bez biletu do po
ciągu i udał się do Łodzi, 
gdzie jednak począł mu doku
czać głód. Chcąc zdobyć kilka 
groszy na zaspokojenie głodu 
zaczął żebrać, dzięki czemu za
interesowała się nim łódzka po
licja i odesłała go do domu za
trzymań, skąd następnie odwie
ziony został do Piotrkowa i od
dany pod opiekę rodziców. 
Zamiast morza — zobaczył 
więc tylkp kominy fabryczne.

B. ochotnik 1 7  lat 
poszukuje swej żony 

. i dzieci
Kiedy nawała bolszewicka 

zagrażał pogrom stolicy pośróc 
całej plejady ochotników znalaz 
się również mieszkaniec Lud
wik Pytloch który opuścił żo
nę i dwoje dzieci. Po spełnie
niu swego obowiązku w roku 
1921 został zdemobil izowany i 
powrócił do Piotrkowa, gdzie 
jednak nie zastał już swej ro 
dżiny i zamieszkał kątem u lu 
dzi obcych. Mimo podjętych 
starań nie mógł o d n a l e ź ć  
swych najbliższych i w końcu 
zrezygnował z paszukiwań.

Ostatnio wskutek przeżywa 
nych zmartwień nieszczęśliwy 
zapadł w ciężką chorobę, z któ
rej wyszedł zupełnie niezdolny 
do życia, bowiem dotknięty zo 
stał paraliżem.

Do nędznej izdebki samotni
ka zajrzała bieda i głód, wo 
bec czego widział się on zmu 
szonym do zwrócenia się z proś
bą o pomoc do Wydziału Opie
ki Społecznej, który zajął się 
losem b. ochotnika i wystoso
wał pisma do licznych miast 
celem odszukania rodziny nie
szczęśliwego męża i ojca.

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk
cji.  ̂ Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
1 OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

Biedni jeszcze bied
niejszym

Sezonowi robotnicy, zatrudnie
ni na miejskich robotach publi
cznych w Piotrkowie z włas
nych skromnych zarobków 
przeznaczyli na kolonie i pół 
colonie letnie dla dzieci rodzin 
najbiedniejszych 600 zł.

Pokaźna ta kwota świadczy 
chlubnie o wyrobieniu obywa
telskim robotnika piotrkowskie
go, który rozumie doskonale 
nędzę innyeh, choć sam pracu
je tylko chwilowo i za nędz
nym wynagrodzeniem.

Piorun uderzył w zagrodę 
chałupnika

W czasie przechodzącej nad 
Piotrkowem i okolicą burzy w 
Bełchatowie przy ul. Al. Kacz
kowskiego piorun uderzył w 
zagrodę chałupnika ' udolfa E- 
berta, wzniecając pożar, wsku
tek którego spaliły się dom 
mieszk'alny oraz warsztat tkac
ki i urządzenia pomocnicze, 
Łączne straty poszkodoweny 
oblicza na sumę około 5.000 zł

W Grabostowie pod Piotrko
wem spłonęła zagroda, należą
ca do Pauliny Drożdż i Wła
dysława Feli. Straty sięgają 
3.000 zł.

Jedyny szalet publiczny 
w Piotrkowie skasowany

We wszystkich miastach bu
dowane są szalety publiczne, 
a w Piotrkowie wszystko na 
opak. Jedyny szalet i.rzy ul. 
P.O. W. na terenie kolejowym 
został skasowany. Czym kiero
wały się władze kolejowe, w y 
dając to zarządzenie, pozostaje 
tajemnicą poliszynela. W każ
dym razie wywołało to zdzi
wienie i jest szeroko komento
wane. Skutki tego zarządzenia 
okazały się feralne. Różne w y 
cieczki, odjeżdżające lub przy
bywające do Piotrkowa, wobec 
zamknięcia szaletu, zmuszone | 
są załatwiać swe czynności fi
zjologiczne przy świeżo odno
wionym parkanie lub na przy
legającym do stacji kolejowej 
trawniku. Jest to zupełnie zro
zumiałe, gdyż różne wycieczki 
czy pielgrzymki przybywają  za
zwyczaj godzinę lub 2 wcześ
niej przed odejściem pociągu. 
Taki stan rzeczy nie może być 
tolerowany i ktoś powinien za 
interesować się tą sprawą, któ 
ra jest publiczną.

Również i w innych punktach 
miasta powinny być wybudo
wane podziemne szalety.

Na kolonie letnie
W- poniedziałek 1 bm. wyje 

chało z Piotrkowa do miejsco
wości Taraska-Niwy na kolonie 
letnie 150 chłopców rodzin naj
biedniejszych z Piotrkowa.

Ш

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Fachowa pogadanka dla rolni

ków
S i e r p i e ń  w gospodarstwie 

jest miesiącem niezwykle waż
nym. Wówczas to bowiem koń
czą się już żniwa i rozpoczy
nają prace przygotowawcze do 
siewów jesiennych oraz szereg 
innych, bodaj że nawet waż
niejszych. Nic też dziwnego, iż 
miesiąc ten wymaga specjalnej 
uwagi i wszelkie błędy wów
czas popełnione spowodować 
mogą później wiele strat któ
rych przecież można tak łatwo 
uniknąć. Znany jest zapewne 
słuchaczom radiowym nadawany 
od dłuższego czasu cykl poga
danek fachowych o organizacji 
gospodarstw. Zabierali głos 
najprzedniejsi fachowcy, udzie- 
ając szeregu cennych rad i 

wskazówek.  W sobotę, dnia 6 
sierpnia o godzinie 21.00 w y 
głoszona zostanie przez D. K. 
Zułowskiego interesująca poga
danka z tego cyklu p. t. „Sier
pień w gospodarstwie”.
'V rocznicę wymarszu I Kadro
wej radiowy „kwadrans poeiyc- 

ki.
Dnia 6 sierpnia o godzinie 

9.15 z okazji rocznicy wymar
szu I Kadrowej w programie 
polskiego Radia, nadany zosta
nie okolicznościowy „kwadrans 
poetycki”, poświęcony poezji 

egionów.
Audycję  opracował dr. S ta 

nisław Furmanik. CPC

Czytajcie Dziennik Naród.
iĄOAJCIt ПОРОШ  . MlOHłWO-HtRyOłlN- TVLKO w i!nwaV вмкЗмАкГи .
TOREBKA«̂ nieiimczHYCH.

Urlop inspektora pracy
Inspektor pracy XVI obwodu 

w Piotrkowie p. L. Wróblewski 
rozpoczął urlop wypoczynkowy.

Publiczny przetarg
na dostawę chleba 

w Piotrkowie
Lokalny Komitet Funduszu 

Pracy Powiatu Piatrkowskiego 
w Piotrkowie przy ul. Wiślanej 
2 tel. 15-21 zawiadamia o ogło
szeniu publicznego przetargu na 
na dostawę względnie wypiek 
chleba.

Szczegóły w ogłoszeniach 
publicznych i w Biurze Komite
tu ul. Wiślana 2 teł. 15-21.

Doraźna pomoc 
bezrobotnym

w [Piotrkowie
Z dniem 1 sierpnia 1938 ro

ku, akcja doraźnej pomocybez- 
robotnym prowadzona dotych
czas przez Ekspozyturę Woje
wódzkiego Biura Funduszu Pra
cy w Piotrkowie zostanie prze
kazana Lokalnemu Komitetowi 
Funduszu Pracy Powiatu Piotr
kowskiego w Piotrkowie ul. 
Wiślana 2.

Dekretem Pana Wojewody 
Łódzkiego do Lokalnego Ko
mitetu Funduszu Pracy zostali 
powołani: dyr. Ubezp. Społ. p. 
Marian Jakubowski,  jako prze
wodniczący, p. August Felker, 
wiceprzewodniczący i członko
wie: p. p. Alfred Sikorski, Ka
zimierz Stępień, wicestarosta 
Stanisław Tarnawski i Edward 
Węgorzewski.

MORELE aprykozy szczepione 
pierwszej jakości 10.50
DZICZKI morele nie

szczepione 7.50 
GRUSZKI deserowe 6.50
POMIDORY 6.00
MIÓD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIÓD hreczany gw a 

rantowany pszcz. 12.00 
ięciokilogramowe paczki fran

co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 

Eksport owoców 
Zaleszczyki

-łurtownikom taniej
Żądać ofert

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Redaktor i Wydawca:  TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze F E L ê k s a  
tbeivsxemlt/i  Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26.

czy
ocli

M

Si


